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Niespodzianka Dalekiego Wschodu.
Opinja nasza ,  wsłucha a i w p a trz o -  

w niemiecki kocioł i buchające z 
1:'c2o d y m y  i płomienie, z n iedosta te-  
C2n3 u w ag ą  i s tanow czo  niedosta te- 
^ztiem za in te resow an iem  n o to w a ła  ro-z 
^ ó j  w ypadków ' na Dalekim W s c h o 

wę. Bo te ż  g d y b y  spy tać  kogoś, co 
'>v>6 o tych  sp raw ach ,  odpow ie zape
wne: do jrzew a  konflikt sowiecko-ja-
Poński. W  rzeczyw is to śc i  dojrzewa 
atn —  przyjaźń.
p r z e r z u t  nas tąpił  szybko, z tą na-' 

kością, jaka jest jedna z cech dyplo- 
% c j j  sowieckiej.  P oczą tek  zapow ia-  

a,[ s 'ę  groźnie. P a m ię ta m y  ten okres  
* P rzed  kilku miesięcy, rzuca jący  
'dtnurę nie ty lko  na Azję, ale i na 
uiropę. P r a s a  przepełniona by ła  w ia- 
a°rnościanii o  nieuchronni* wojnie.

rzez Ural sz ły  bez końca t ra n sp o r ty  
^ J s k  i s-przętu w o jskow ego ,  japon
c e  agencje a la rm o w a ły  św ia t  ro z 
miarami koncentrac ji  sowieckiej.  A w 
^ “Atle tach  niezliczone meeitingj p ro 
f a n o w a ł y  w a lk ę  z  zuchw ałym  im- 
Perializmein żółtym , k tó ry  o to  o tw o r  

sob 'e  p rzem ocą w stęp ,  do Alan- 
f^urji i p-udchodzi pod najczulsze pun- 

rosy jsk iego  w ła d z tw a  w  Azji. P o 
s z y ł a  się także  em igracja  rosy jska ,  
Węsząc bliski m f m c n t  działania.

Wojna w y d a w a ła  się n a p r a w d ę  bar  
azo bl ska. D yplom aci obu s tron  rozr 
1>0y |ęli g o rą c z k o w ą  akcję, ja k a  za-  
*wVczaj poprzedza w y buch :  szukanie 
s°-'uszów. zabezpieczanie neutralności, 
jjsfoiia tyłów’. S zy b k o  i g ładko  docho- 
Za do  s! itku p ak ly  o n ieagresji S o 

n e t ó w  z F rancją  i Polska. I Japonja  
Szuka jakiegoś kon tak tu  z P a ry ż e m ,  
fac ia  ośw iadczen ia  i p ropozyc je  w  
Waszyngtonie, zam aw ia  w  Anglji za 

g ł ó w k ę  wielMe transporty ' ' m ater ia łu  
v°jennego, a w iadomo, że  i takie 

tIahd!owe transakcje  są odmiana polt- 
j ^ i .  W iadom o w p ra w d zie ,  że Sowio- 

nie p ragną  wojny, bo  lękają się l 
ó ry zy k a  i jej w'p!y\vu n a  „piatile- 

j. ?1‘. Ale t rze b a  w ie rz y ć  m ów com  
'°^ze\yiekim, gdy  zapew nia ją ,  że 

'; !ruiki zos ta ła  przeciągnięta , że tu  już 
1 z’!e o prestiż proletarjackiej republir

uznaje ie za wyśfarczaferce. Toczą się 
dalej ro k o w a n ia  i S o w ie ty  go tow e  są 

; uznać de  iure „p a ń s tw o  mandżurskie"', 
o k tórem  przecież szczerze  tw ie rdz i
ły, że jest nkcją i p a ra w a n em  japoń
skim. A potem  jeszcze krok  dalej. W  
ściganiu band chińskich, p ro w a d zą 
cy eh p ar ty z an tk ę  z w ojskam i japoń

skiemu w Mandżurii,  w ładze sow ie
ckie śpieszą z lojalną potnocą. Z apo
w iada sie sowiecko-japońskj pak t  o 
n ieagresji i wryznacza  już datę iego 
u roczyste j w ym iany ,  a z a ra z  potem 
rokow an a handlowe, w zajem ne kon
cesje  i w spó łp racę  p rzy  porządków a- 
n u w schodn ic-az ja tyck iego  chaosu.

DEFILADA WOJSK
przed Marszałkiem Piłsudskim.

W a rsz a w a ,  J l  lis topada. Dzisiejsze 
u roczystośc i,  zw iązane  z obchodem  
14-ej rocznicy  o d zy sk an ia  niepodle
głości m ia ły  przebieg bardzo  podnio
sły. M iasto  p rzy b ra ło  w yg ląd  od
św ię tny, D ^ m y  i w y s t a w y  p rzy b ran e

b y ły  flagami o  ba rw ach  n aro d o w y ch  
o r a z  wizei unkam i P re z y d e n ta  Mościc
kiego i M arsza łka  P iłsudskiego. O d 
sam ego  rana t łum y publiczności zale
ga ły  chodniki,  w itaiąc o d d z a ł y  w o j
skow e, m aszeru jące  na plac rewji

P. Prezydent, Rząd i Sejm w katedrze św. J m
O godz. 10 odbyło się u ro cz y s te  na

bo że ń s tw o  w  k a ted rze  Ś w .  Jana,  ce
leb row ane  przez ks. k a rd y n a ła  R a
kow sk iego  w  asyście  licznego ducho
w ieńs tw a .  Na nabożeńs tw o  p rzyby ł  
P .  P reizydent Rzplitej w  ctcczeniu  
domu cyw ilnego  i w o jskow ego ,  zaj
m ując miejsce obok  o ł ta rza  na spe- 
cjałnem wzniesieniu. W  prezb iter ium  
zajęli miejsca Rząd  in co rp o re  z prer

i ni jerem P ry s to re n i  na  czele, m a rsz a l -  
I ko w ie  Sw-tąlski , Raczkiewicz, korpus 

d yp lom atyczny  z  ks. nuncjuszem  M ar 
m aggim  na czele, p rez es  N. I. K. dr. 
Krzemieński, posłow ie  i sena to row ie  
z  p rezesem  S ław k iem  na czele, w ice-  
m iirs t row ie ,  w yżs i  urzędnicy ,  p rzed
staw ic ie le  w ła d z  i instytucyj.  W z d łu ż  
n a w y  us taw iły  się delegacje ze sz tan r  
d a r a m i

śrncrtc-lnie obrażonej,  o  s tawkę, 
° r£j z lek c ew aż y ć  nie wolno.
* pto po momencie k ry ty c z n e g o  n a -  

o ęc!a nastąpił m om ent ciszy. Zamil- 
i‘. ńogróżki i w o jow nicze deklaracje, 
j. J Sdyby poto, b y  nie p rzeszkadzać  
p ' Z!,to t |o in , p ro w a d z o n y m  szeptem. 
. ° Seł japoński w  M oskw ie sk łada u- 
'-^kajające ośw iadczenie ,  a  L itw inow

Socjaliści w  w o jn ie  
z Papenem.

Q8 e r lin. 11 listopada. Z arząd  partii 
^Jal-deinokratycznej pow zią ł  uctiwa- 

^ ZaPo\viadaiącą iak najbezwzględnie j 
'■alkę p rzec iw ko  obecnem u rządo- 

k p i e s z y  o ra z  jego planom.
ruską frakcja soc ja l-dem okra tycz-  
^°n iaga się n iezw łocznie  zw ołania 

^ lllu i pow ierzen ia  komisji parlam en 
0/ | ei ś ledz tw a w  sp ra w ie  tio tychcza- 
P posunięć rząd u  kom isa ry cz 
n a .  tP A Tl.

Na placu Marszałka Piłsudskiego.
W  ty m  sa m y m  czasie  z a c z ę ły  p rzy  

b y w a ć  na p lac M arsza lka  P i łsu d sk :e- 
go od d z ia ły  w o jsk o w e  w s z y s tk  eh ro
dzajów broni, p rzysposubienia wojsko 
w ego, Policji P ańs tw . ,  u s ta w ia jąc  się 
w  siedmiu rzutach f ron tem  ku pomni

k ow i ks. P o r  a tow skiego .
O  godz. 10.30. w i ta n y  m a rsz em  ge

neralskim . p r z y b y ł  d -ca  O .K. I. gen. 
Ja rnuszk iew icz  w  o toczeniu  ko m e n 
d a n ta  m ias ta  pułk. S trzem ieńsk iego  i 
dokonał p rzeg lądu  oddziałów .

Entuzjastyczne okrzyki na cześć p. Marszałka.
O godz. 11.15 o d  s trony  ul. W .arz -  

bow'ej nadjechał sam ochodem  M a r
sza łek  Piłsudsk i w  to w a rz y s tw ie  sze
fa gab inetu  mjr. Sokołow sk iego  i adju 
tanio  w przybocznych .

W  chwili ukazan ia  się P .  M arsza lka  
ro z le g ły  się na placu po tężne  ok rzyk i 
„Niech ży je !“,

M a rsz a łek  P iłsudski w  to w a r z y 
s tw ie  wicemin. F ab ry ce g o ,  wicemin. 
S law oj-S k ładkow sk iego ,  gen. Osińskie 
go, gen. O ąs io row sk iego  i innych ge
n e ra łó w  p rzeszed ł  p rzed  frontem  
p ie rw szego  rzu tu  oddz ia łów  w o jsko 

w y  d l ,  kierując s 'ę  w stronę  pom nika 
ks. P on ia tow sk iego .  G dy  P .  M a rsz a łek  
uk az a ł  się n a  t r j  bunie, żołnierze 
w znieśli k ilkak io tn ie  o k rzy k  „Niech 
ż y je !“ .

P o  nabożeństw ie w  k a te d rz e  poczę
li p r z y b y w a ć  na plac r e w j i  członko
w ie  Rządu , pos łow ie  i sena to row ie ,  
c z ło n k o w ie  k o rp u su  d^m lom atyczne- 
go, generalicja , a t ra d ie  w o jskow i 
P ańs tw  zagran icznych ,  delegacja  w e 
te ranów  1SG3 r., Z w iązek  b. kom ba
tan tów  i w. in. P rz y b y ła  ró w n ież  p. 
M a rsza łkow a P  łsudska  z có ikam i.

Defilada zmotoryzowanych oddziałów armii.
O godz. 11.30 rozpoczęła  się  defi

lada, k tó rą  p ro w a d z i ł  d-ca O. K. i. 
gen. Ja rnuszk iew icz .  Defilada t rw a ła  
jedną godzinę j s ta ła  pod z n a k ;em 
m otoryzac j i  artnji. W s p a ń a ł a  pos ta
w a  od d z ia łó w  w o jskow ych ,  p rzyspo 
sobienia w o jskow ego  i Pol, P ańs tw ,  
wzbudziła  p o w sze ch n y  zachw y t.

P o  skończonej defiladz e M arszalek

i P iłsudsk i p rz y w ita ł  sie z cz łonkam i 
j korpuisu dyplom atycznego , poczym  że 

gn an y  ow acy jn ie  odjechał do  B e lw e 
deru.

Popołudniu  o d b y ły  s ię  w  oddziałach  
w o jsk o w y c h  pogadanki dla żo łn ie rzy  
i obchody  św ię ta  niepodległości.

IPAT)
 o— —

D laczego? Co porabia ów gWnorał 
japoński, k tó ry  n iedaw no  jeszcze za- 

1 pew niał,  że W la d y w o s to k .  synonim  i 
; symbol ekspansji  rosyjskie j nad P u cy -  

fk iem ,  musi zn iknąć?  C z y ż b y  m y l i ł  
się ci niezliczetb i na poważniejsi pu
blicyści św ia ta ,  gdy  przysięgali  i u d o 
wadniali,  że an tagonizm  rosy jsko-ja 
poński jest „organiczny"1 j rozsądzić  
się da ty lko m C czem ?

Może nie k łam ał ów  generał,  tnożt 
p ra w d ę  mówili u z :cnnikarze, ale — 
wojny  i.a raz ie  nie będzie. Pon iew aż  
i w  M o sk w :e i w  Tokio  obow iązuje 
zasada ce lo w o ś : ,  w  polityce i bez- 
w zglętlnego reaiiztnu, najp ros tszy  
w niosek  mówi. że obie s t ro n y  uzna ły  
wybuch  w  tym  m om encie z a  z ły  in
teres. R esz tą  jest już naj ła tw iejsza:  w  
pańs tw ach  zd y sc y p lr io w a n y c h  można 
w  jednej nrcmcie zw inąć p ro-w oienną 
p ropagandę  i w  ciągu jednej nocy o- 
bróeić tżw . nas tro je  o  dow olna  szef  
rokość kąta.

Nierów nie trudnie  szem zadan iem  by 
łoby  w yjaśn ien ie  p rz y c z y n o w e  feno
menu. Zan m  odsłonią się  ku lisy  d y 
p lom atyczne ,  skazan i je s te śm y  na  do
m y s ły  j co  na jw yżej —  na o c e n ę  icb 
p :a w d o p o d a b ie ń s tw a .  W ięc  przyjm uje 
się, że S o w ie ty  w y co fa ły  si n a ty c h 
miast, skoro  s t ro n a  p rzec iw na  zape
wniła im bodaj p o z o ry  hono row e j  k a 
pitulacji, w y c o fa ły  sie t^m sum ienn ie j, 
im mniej uśm iechała  się im  g r a  van 
banque  n a d  A m urem  z  p ar tne rem , 
k tó ry  przecież  m a już w  historii r o k  
1905, im jask raw ie j  rzu c a ła  się w  o c z y  
dy sp ropo rc ja  m iędzy  m o w am i w o jen -  
nemt W o ro sz y lo w a ,  a  p o sę p n ą  r z e 
czyw is to śc ią  „piatiletki“ . Zm ianę f ro n 
tu w' Japonii p rzyp isu je  się zn ó w  lę
kow i p rzed  S tanam i Zjednoczonej:.:.  
W y g lą d a  to  w ca le  p r a w d o p o d o b n i ,  
opinia a m e ry k a ń sk a  mniej w ro g o  -ul- 
nosi się d o  sybery jsk ich  bolszewik wv. 
niż do  Japonji, prącej ku w y sp o m  i 
k o n ty n e n to m  O ceanu  Spokojnego. W  
razie s ta rc  a tych  dw óch  sił ty lko je
dna b y ła b y  konkuren tem  gw iaźdz is te 
go sz tandaru .

W  procesie zb. c m i  sowiecko-ja-  
Dońskiego dość g łośno m ów i się o po
średnic tw ie  dyplom acji niem ćckiej. I 
to  b y ło b y  ob jaw em  na tu ra ln y m ; wcią 
gnięcie Rosji w  o s t ry  konflikt i:a D a
lekim W schodz ie  odciąga ią od  Euro
p y  i od  tych  zadań, jakie oo lhyka  
niemiecka w y z n a c z y ła  sw em u  sp rzy 
m ierzeńcow i z Rapallo

Po zajściach studenckich 
w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 11 lis topada. (G.) Dzii- 
ran o  zw aln iano  s to T,i io w o  studentów  
wryższych uczelni,  k tó rych  z a t rz y m a 
no  w c z o ra j  w  cz as ie  d e m o n s tra c j i  im 
ulicach W a r s z a w y  i w  D om u Akade
mickim. Dochodzenia p rz tc iw  z a t r z y 
m anym  beda p ro w a d z o n e  w  dalszym 
ciągu, nas tępn ie  zaś sp raw a  ość b ę 
dzie sk ie ro w a n a  na d rogę s„d o w a .  c 
czem  w ła d z e  pow iadom ią rektorów' 
w ła ś c iw y c h  ucze ln i
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P. Prezydent Rzpltej na święcie lotniczem.
Uroczyste odsłonięcie pomnika lotnika.

W arszaw a ,  11 lis topada. W  wigilię
dzisiejszego św ię ta  lotn iczego odby ł 
się w cz o ra j  w ieczo rem  na lotnisku 
M okotow skiem  apel poległych lotni
ków.

Z w artem j szeregam i s ta n ę ły  4 dy
w iz jony  p ie rw szego  pu łku loimiczego 
i delegacje w szys tk ich  pu łków  lo tni
czych w  Polsce .

R a p o r t  odebra ł pułk. Rayski,  p o -  
fzen i  na maszcie w y w iesz o n o  flagę 
lotnicza. Zkolei odczy tano  n azw iska  
bohatersk ich  lo tn ików , k tó rz y  polegli 
w  cieżkiej służbie.

L is ta  ko ń cz y  się nas tępującem i n a 
zw iskam i:  major Idzikowski, m ajor
W ien iaw a -  D ługoszow ski,  porucznik 
*<wirko.

O rk ies tra  o d eg ra ła  m a rsz  ża łobny ,  
Poczem  odm ów iono  m odli tw ę za 
zm arłych.

* * •
W a r s z a w a ,  11 listopada. Dzień dzi

s ie jszy ,  dzień św ię ta  niepodległości, 
jes t  ró w nocześn ie  dniem ogólno-pań- 
e tw o w e g o  św ię ta  lotniczego, k tórego  
na jw ażn ie jszym  m om entem  by ło  odslo 
nięcie o godz. 13-ej na  placu U n jiB rz e  
skiej pom nika  lotnika, d łu ta  prof. W it-  
tiga.

P r z e d  pomnikiem u s ta w iła  się  kom - 
pan ja  h ono row a 21 pp„ kompanie 
szkół podchorążych  inżynierskie j i 
piechoty, pu łk ó w  lotniczych. Dalej 
za ję ły  miejsca rodziny  po po leg łych  
lotnikach, delegacje , oddzia ły  P W .  itp.

S pecja lne  miejsca zajął rząd z pre-  
tn jerem  P ry s to re m ,  posłow ie  i sena to 
rowie, p rzedstaw ic ie le  w ła d z  ce n tra l
nych, generalicja , duchow ieńs tw o  i de 
iegacje o rganizacyj,  zw ią zk ó w  i s tów a 
rzyszeń .

O godz. 13 na  plac zajechał p. P re -  
r y d e n t  Rzplitei, w i ta n y  h y m n e m  naro  
dow ym . P o  odslo-nięciu pom nika p rz e 
mówi! imieniem komitetu  b u d o w y  po
mnika b. min. inż. Klihn, k tó ry  skreślił 
rolę lo tn ików polskich w  w alkach  o  
niepodległość i oddal hołd pamięci 
tych  licznych m łodych  lotników, k tó 
r z y  sw e  życie  oddali w  podw ójnej w al 
cc: z nieprzyjac ie lem  i z żyw io łem  
p rz e s tw o rz y .

Zkolei p. Ktihn p rze d s taw ił  dzieje 
pow stan ia  pomnika, k tó r y  w znos i  się 
d ó ś  dzięki ofiarności ca łego spo łe 
cz eń s tw a  polskiego — i oddał pomnik 
w opiekę za rząd o w i m. W a r s z a w y .

N astępnie szef dep. lotu. pik. R a y sk i  
podziękow ał kom ite tow i obyw ate lsk ie

W wypożyczalni.
— Gdzie idziesz, Zosiu? p o d p ro w a

dzę cię...
—  Idę do  w ypożycza ln i ,  po książki.
— Nie bo isz  się ty c h  k s ią ż e k ?  P r z e 

cie tyle n ieznanych  rą.k je p rz e w ra c a  
i kartu je ,  -tyle poślinionych, b rudnych  
p a lcó w  —  n iem am  c o  czy ta ć ,  a  jednak 
coś mnie o d rz u c a  od  książki z  w y p o 
życzalni. Z a w s z e  mi się zdaje. ,że m o
g ła b y m  d os tać  jak ichś  w y p r y s k ó w  z ło 
śliwych, liszai, a lbo  gorsze j choroby , 
jak tubcr.kuły, jaglicę i t. p. Z resz tą  
m a że  to  P rzesada!  M asz  p rz y  s-obie 
zapaln iczkę?

P an i  Zofja zapala pap ierosa  p rzy 
jaciółce, p rzy e zem  bacznie pa t rż y ,  z 
nieco ironicznym  uśmiechem.

—  O ! I ty  rz u c a rz  k lą tw y  na nie
w inne  książki v. w ypożycza ln i ,  dezyn-  
fekow aiic i możliwie czysto  u t r z y m a n e  
a sa m a palisz tzw . s z w a rc ó w k i? !  Nie 
c z y ta ła ś  tylokrotnie , jak  okropnie w y 
g ląda ją  te tajne fabryczki,  jakie św iń
s tw a , b ru d y ,  jakie gn iazda tuberkułów , 
jaglicy, liszaji —  nie d o p ra w d y  je s te vś  
n iebyw ała ,  moja Rcniu! I ani sie nie 
z a w a h a sz  b ra ć  w  usta  te  gilzy, k tó re  
p r z e s z ły  p rze z  ty le  o k rp n y c h  r ą k ? !  
Z aręczam  ci, ż o  te ręce  w s z y s tk o  w i
dzia ły  ty lko  nie wodę...

P an i  R enia  za ab o n o w a ła  sobie książ 
k i  w  w ypo ży c za ln i  i  od tąd  p rze s ta 
ła k u p o w a ć  nie legalne pap ierosy .

„— n  — ■

mu, poczem  pomnik imieniem m ias ta  
p rzyją ł p rezyd .  W a r s z a w y  inż Slomiń 
ski.

P o  odczy tan iu  ak tu  erekcy jnego ,  p. 
P re z y d e n t  Rzplitej z łoży ł u s tóp  po
m nika w ieniec  o b a rw a c h  n aro d o w y ch  
poczem  z łożono  w ieńce  od p. M arsza l  
k a  P i łsudsk iego  i p. p rcm jera  P ry s to -  
ra . Zkolei rozp o c zę ło  się sk ładanie  
w ień c ó w  od pu łków  lotniczych, o raz  
w ielu o rganizacyj i s to w a rz y sze ń .

P o  zakończeniu  uroczystośc i,  p . P r e  
zy d e n t  Rzplitej odjechał na Zam ek, 
ż e g n a n y  h y m nem  narodow ym .

P o m n ik  lotnika p rz e d s ta w ia  się b a r 
dzo okazale. Na w y so k im  cokole w zno  
si się postać  lotnika, opar tego  o s t r z a 
skane  śmigło. (PA T).

Uroczysta Akademia.
W a rs z a w a .  11 lis topada. W  sali R a

dy Miejskiej kom itet b u d o w y  pom nika 
lo tników zo rgan izow ał  dziś po po łu 
dniu u ro cz y s tą  akadem ię dla uczcze
nia pamięci po leg łych  lotników.

W  akadem ii uczes tn iczyli prctnjer 
P ry s to r ,  nuncjusz ks. M arm aggi,  mini
s trow ie  Jęd rze jew icz  i Butkiewicz, w i  
cem inis ter  Gallot,  a t tache  w ojsk . Stan. 
Zjedin. i Czechosłow acji,  posłowie, se
nato row ie ,  w y ż s i  w o jsk o w i itd.

P o  odegran iu  hym nu  p rzez  ork ies trę  
zabra ł  głos p re z e s  komitetu  inż.Kiihn, 
k tó ry  nakreś li ł  historię b u d o w y  pomni 
ka. N astępnie  z a b ra ł  g łos  gen. F a b r y -  
cy ,  k tó ry  ośw iadczył,  iż czu je  się 
szczęśliwy, że  w  imieniu M a rsz a łk a  
P iłsudsk iego  s tw ie rdz ić  może, że ofia
ra, z łożona  p rz e z  lo tn ików na o łta rzu  
O jczyzny  nie posz ła  na  m arne.

Min. B u tk iew icz  podniósł, ż e  w a lk a  
o  opanow anie  pow ie trza  to c zy  się d a 
lej n a w e t  w  czasach  poko jow ych . Po i 
sk a  m oże  b y ć  dumna, że pomnik lotni
ka, dziś  odsłonięty , jes t  p ie rw sz y m  
pom nikiem  ku czci lo tn ików w  E u ro 
pie. D elegat  Akademji F rancusk ie j  
F ranoois  S icard ,  o d tw o r z y ł  w ę z ły  kul 
turalne, łączące  F ra n c ję  z P o lską ,  z  
k tó ry ch  to  w ę z łó w  p o w s ta w a ły  wiel
k ie  idee i w ielk ie cz y n y .

Min. J ą d rz e je w icz  podkreśli ł  psy-cho 
logiczne czynnik i,  sk łada jące  się na 
w ielkie w y c z y n y  lotnicze. P re z e s  
Aeroklubu Rzplitej pose ł Ja n u sz  R adzi 
w iłł  nakreś li ł  ro snące  znaczenie lotni
c tw a  od p ie rw s z y c h  chw il  jego ro zw o  
ju. W końcu  p rzem aw ia li  p rez .  L O P P .  
M a r ty n o w ic z  i p re z y d e n t  m ia s ta  W a r 
s z a w y  Słonimski. Po< odegran iu  p rze z  
o rk ies trę  m a rsz a  w o jskow ego ,  kpt.-pi- 
lot Karpiński w y g ło s i ł  n iezw ykle  in
te re su jący  od cz y t  o  sw oim  locie.
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KLUB TOWARZYSKI RAOY GRO JZ. B B.W.R.
zaw iad am ia , że w  sobotę dnia 12 listopada 1932 r. urządza dla 
swoich cz łonków  w lokalu  Klubu pl. M arjacki 4 (H otel Europejs i) 
H E R B A T K Ę  W R A Z  Z P R O G R A M E M  A R T Y S T Y C Z N Y M  
P rzyg ryw a ork iestra  40 p. p .  Początek o godzinie 20-tej.

P. Prezydent Rzpltej w Belwederze.
W a r s z a w a .  11 lis topada. W  dniu dzi 

s iejszym, jako w  dniu św ię ta  niepodle
głości,  p. P re z y d e n t  Rzplitej o  godz. 17

odwiedzi) p. M a rsz a łk a  P iłsudsk iego  
w  B e lw ede rze .  (PAT).

Nowy rekord Banku Francji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a ,  11 lis topada. (G). D ono
szą z P a r y ż a :  Zapas złota w  Banku | 
Francji Osiągnął fantastyczną w y so 
kość 83 niiijardów franków.

P r z y p ły w  z ło ta  w  tygodniu  s p r a w o 
z d a w c z y m  od 28 października  do 4 li
s topada  w ynos i ł  127 miljonów fr.

P okrycie zlotem  obiegu banknotów  
osiągnęło nowa rekordowa w ysok ość  
77.38 procent.

P a r y ż .  11 listopada. M inister  finan
só w  o d b y ł  dziś n a ra d ę  z H errio iem  w  
sp ra w ie  p rzy p ad a jące j  na  15 grudn ia  
s p ła ty  20 miljonów d o la ró w  z ty tu łu  
długów' w ojennych .  P o  naradzie  mini 
s te r  ośw iadczy),  że r z ą d  naw iąza ł  w  
tej sp raw ie  ro z m o w y  dyplom atyczne ,  
jednakże  w z g lę d y  kurtuaz ji  nak łada ją  
obow iązek  za ch o w a n ia  ca łkow ite j  d y 
skrecji  w  tej sp ra w ie .  (PAT.)

Na 4 miliardy franków rocznie
oszukiwano skarbowe władze Francii.

P a ry ż .  11 lis topada. Izba depu tow a
nych  p rzy s tą p i ła  do  kw est i i  ustalenia 
te rm inu  dyskusji  nad  in terpelacją socja 
lis ty  A lbertina w  sp raw ie  B anku han 
d low ego  w  B azy le i  i za rządzeń , jakie 
r z ą d  zam ie rza  podjąć, ab y  położyć 
k res  o szus tow m  sk a rb o w y m  (o a fe rze  
tej donosiliśmy n iedaw no).

Albertini wym ieni!  n iektóre osoby 
zam ieszane  w  tę  aferę-, mianowicie 
t r z e c h ' s e n a to r ó w :  Yicillarda, Jourda i-  
na , Scliram ecka,  dw u  b iskupów  i wiel 
k ic h '  p rzem ysłow ców '.  Inne B anki 
szw a jca rsk ie  rów nież  u ła tw ia ły  d o k o 
nyw an ie  o szus tw  sk a rb o w y ch ,  k tóre  
sięgają rocznie sum y 4 miliardów’ fr.

M inister  f inansów ośw iadczy ł,  że 
rząd  uczynił w szy s tk o ,  aby  w y k ry ć  
o szustw a,  nie chce jednak odczytywAć 
listy w .n n y c h  pon iew aż  s p -a w a  zn-rj- 
ćnje się  w  rękach  w ład z  są d o w y c h  a 
rz ą d  n ic  m oże m ieszać się do p ro w a
dzonego  ś k d z tw a .  .

SocGilści zgłosdi po rządek  dzienny

g łoszący ,  że izba dep u to w a n y ch  p rzy j  
muje cło w iadom ości o św iadczeń  2 rza 
ciu i m a  do niego zaufanie w  kwestii 
Ogłoszeniu pełnej l is ty  nazw isk .  Izba 
jednomyślni*, za w y ją tk iem  4 g ło M w  
p rzy ję ła  p o rządek  dzienny. (PAT).

AW ANTURY KO M UN ISTY CZN E 
W E  FRANCJI.

Vincennes, l i  lis topada. P a r t ja  k o 
m u n is ty c z n a  u rządziła  tu  d z iś  rano- 
w ielką manifestację, w  czasie  k tó re j  
doszło  do s tarc ia  z policją. M a ń fe s ta n  
ci obrzucili policję kamieniami. D w aj 
policjanci odnieśli rany .  Spokój zos ta ł  
szybko  p rzy w ró c o n y .  (PAT)

P a ry ż ,  11 lis topada .  Dziś o godz. 10 
w  P a ry ż u  i okolicach komuniści u rz ą 
dzili w ie lk 'c  manifestacje. W zniesiono  
10 trybun, z k tó rych  przem aw ia li  licz
ni m ó w cy .  (PA T)

—— o— -

11 listopada zagranicą.
W arszaw a, 11 lis topada. N adeszły  

tu  p ie rw sze  w iadom ości o  u r o c z y s to 
ściach, ja k ‘e o d b y ły  się zagran icą  z 
o k a z j i  Ś w ię ta  Niepodległości Polski.

W  R z y m ie  nabożeńs tw o  o d b y ło  si? 
w  kościele polskim św . S tanis ława. 
W  E ssen  po n ab o żeń s tw ie  odbyły  s 4  
liczne o d c z y ty  i p rzem ówienia ,  oraz 
u do cz y s ta  akadem ja .  U roczystośc i  za* 
k o ń c z y ły  się p rzy jęc iem  w  konsulacie 
polskim. W  uroczystośc iach  w  Mo
raw sk ie j  O s tra w  ę udział wzięli ró w 
nież liczni rep rezen tanc i  w ła d z  i £P<)'  
łe cz eń s tw a  czechosłow ackiego . . ° raZ 
delegacje  ludności polskiej z e  Śląska 
C ieszyńskiego. (PAT)

Z czem wróci Goemboes 
z Rzymu.

Rzym . 11 lis topada. W e d le  urzędo
w e g o  kom unikatu  Mussolini i premier 
w ęg ie rsk i  G oem boes  zbadali  ogólną 
sy tuac ję  po li tyczna i s p r a w y  szczegól
nie in te resu jące  oba k ra je  a  także mo
ż l iw ość  rozw oju  u,a p rzy sz ło ść  istnie
jących  s to sunków  gospodarczych- 
S tw ierdzili  -oni c a łk o w i tą  z g o d n o ś ć  

pog lądów  i podkreślili r a z  jeszcze 
chęć kon ty n u o w an ia  i rozw oju  prown 
dzonej do ty c h cz as  p r z e z  oba rządy 
polityki ku pe łnem u zadowoleniu obu 
k rajów . (PAT.)

Odroczone rozmowy.
Berlin, U Rcpa-da. W b r e w  donie

sieniom, jakoby  kanclerz R z e sz y  ro
zesła ł już zaproszen ia  do p r z y w ó d 
ców  s tronn ic tw ,  og łoszono  w y jaśn ie 
nie, żc dorad n ik t  z  pośród  dzia łaczy 
p a r ty jnych  nie zos ta ł  za p ro szo n y  na 
konferencję. R o z m o w y  z p r z y w ó d c a 
mi s tro n n ic tw  z o s ta ły  ty m c z a s o w o  
o d roczone  i jak p rzypuszcza ją ,  odbę
dą się nie wcześniej,  jak  w  sobotę-^

W  pras ie  u k az a ły  się pogłoski,  że 
na rodow i socjaliści n ie p rzy jm ą zap ro 
szenia P ap en a . (PA T)

Termin rejestracji ubezpie
czeń na życie, zawartych 
z memieckiemi zakładami.
Z dniem  30 lis topada b. r. u p iy w a 

p re k lu z y w n y  term in do zgłaszania 
roszczeń  z um ów  ubezpecze r i  na  ż y 
cie, z a w a r ty c h  p rze z  ob y w a te l i  pol
sk ich  z memieckiemi za k ładam i ubez
pieczeń i obję tych  ar t .  21 polsko-nie- 
m ieck ego  u k ła d u  w a lo ry z acy jn eg o .

Rejestracji podlegają  ro szc ze n ia^ 2 
u m ów  ubezpieczeń  na ży c ie :  a) o p i ^  
w a ją c y c h  na m arki polskie, ruble 1 
korony  austriack ie ,  b) z ty c h  umów. 
o p ie w a ją cy c h  n a  m ark i  uom ieckie, 
k tó re  z a w a r te  zos ta ły  za  pośredni
c tw e m  p rz e d s taw ic ie ls tw  niemieckich 
zak ład ó w  w  Austrji.

R oszczenia  zg łaszać  na leży  
a d re se m  kom isarza  d o  likw dacji z 0^  
wiązali niemieckich zak ładów  ubez
pieczeń, W a r s z a w a ,  N ow ogrodzka  40, 
m. 1. R oszczenia  n iezgłoszone w  P°" 
w y ż s z y m  te rm in ie  zo s tan ą  za  w y 
gasłe.

Jaka pogoda będzie dzisiaj I
W arszaw a. 11 lis topada. Komunika! 

H M .  P r z e w id y w a n y  p rzeb ieg  pogod 
do w iec zo ra  dnia 12 bm. w  Mafopm 
sce  W schodniej:  P o  chm urnym  i mgl - 
s ty m  ranku w  ciągu dnia przejaśnienia- 
N ocą przym rozk i ,  zw ła sz cza  w  gó
rach. Dniem te m p e ra tu ra  ok. 8 stopni-
S łab e  w ia t ry  p o łu d n io w o - w s c h o d n ie  i
wschodnie. (PAT).

•  *  •

Temperatura w e  L w ow ie w  dn.u 
11 b. m . w y n o s i ła :  o godz. 7 ra n o  ci
śn ien ie  b a ro m e try c z n e  742.82. tem pe
ra tu rą  +  5,0, o  g od z .  1 w  po łu d n ie  ci
śn ien ie  b a r o m e t r y c z n e  742.4S, tem pe
r a t u r a  +  6.9. o  godz. 9  w ieczór  Ciśnie 
nie b a ro m e try c z n e  74236, tem peratu-
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Odznaczenie ambasadora 
Skirmunta.

Londyn. 11 lis topada. A m basador  
wzplitej Skirnnint obchodzi 10-lecie 
^ P r z e r w a n e g o  k ie ro w n ic tw a  p laców -

' dyp lom atyczne j  w  L ondyn ie  i w  
związku z  tem  o t r z y m a ł  od p. P r e z y 
denta te leg ram  g ra tu lacy jn y  i z a w ia 
domienie o dekorow aniu  go Z ło ty m  
Krzyżem Zasługi w  uznaniu jego dzia
łalności dyplom atyczne j,  R ów nież  o- 
trzymał on  depeszę o di mm. Becka, 
Wieernin. S z e m b tk a  i list g ra tu lacy jny  

min. Simona. W  imieniu ko rpusu  
dyplomatycznego życzen ia  z ło ży ł  mu 
Ambasador francusk i F leur iau .

Senator Borah usunięć w cień
N. Jo rk ,  11 lis topada. W o b e c  uży 

w an ia  p r z e z  d e m o k ra tó w  w iększośc i  
^  senacie, p rze w o d n ic tw o  w szys tk ich  
k°misyj senackich  obejm ą dem okrac i .  
, ^c in sam e m  sen. B orah  przestanie  

P rzew odn iczącym  korńsii  sp ra w  
^ g ia n ic z n y c h .  Zostania  nim p r a w d o 
podobnie sen. S vanson .  (PA T)

Votum zaufania dla rządu 
Mac Donalda.

Londyn. 11 lis topada. P rz e m a w ia ją c  
Wczo.rai w  Izbie Gmin na  te m a t  sil p o  
v Je łrznych, B aidw in  zaznaczył,  że nie 
j^efeł. by  lo tn ic tw o cyw ilne m ogło  
°yć  kon tro low ane  w  sposób  umożli
wiający zniesienie wsze lk ich  sił powie 
-rznych. P o  dyskusji Izba przy ję ła  
^ n io se k  w y ra ż a ją c y  zaufanie rządow i 
Wl2 głosam i p rz e c iw  44. (PAT.)

W tys. fałszywych złotych 
w piecu.

^Telefon em od naszego korespondenta.) 
W arszaw a, 11 lis topada. (G). Dono

r a  z Łodzi:  Na rynku  Ba łuck im  w Ł o  
dti policjant zwrócił  u w ag ę  na osobni
ka. k tó ry  kupow ał drobiazgi, p łacąc  
^ z ę c iz ie  m onetam i 10-złotowemi. P o -  
’iciant a re sz to w a ł  go i o d p row adz i ł  do 

feńsa r ja tu .  W s z y s tk ie  m onety ,  znale 
4ione p rzy  nim, b y ły  fa łszyw e .  B y ł  to 
^nany fa łsze rz  pieniędzy, 30-letni S te -  
[an Mencel. W  m ieszkaniu  jego zna le-  
4;ono w  piecu w o re c z e k  z  f a łsz y w em i 
■ pnetam i dzicsięciozło towem i n a  su- 
< 17.000 zł. O prócz  M enela  aresz to -  
“no t rzech  jego spólników.

m Osób przygnębionych, wyczerpanych, 
^ d olnych  do pracy, naturalna woda

i. ‘zka Franciszka-józefa pobudza obieg 
Krw:,
do w z M c n ią  zdolność myślenia i chęć
W j m K w . Żadać w ap tekach  i drog. 3054

p o p i e r a j m y  c e l e  t o w a -
PZYSTW A SZKOŁY LUDOW EJ.

Huragan przeszedł nad Kuba.
Tysiąc ofiar w ludziach. — Domy zniesione z powierzchni ziemi.

lis topada. N iezw y- 
szalał w c z o ra j  na

N ow y Jork. 11
klej s i ty  h u ragan  
Kubie.

L iczba  ofiar p rz e k ro c zy ła  1000 o -  
sób. H u ra g an  pędził  z sz ybkośc ią  200 
mil na  godzinę i b y ł  specjalnie g w a ł 
to w n y  w  prow incji  P u e r to  P rinc ipc .  
gdzie poczyn ił  na jw iększe  zniszczenie.

T a m y  ochran ia jące  San ta  C ru z  ule
g ły  z e rw a n iu  i o lb rzym ie  fale w d a r ły  
s ię  do miasta . W ięk sz o ść  m ie sz k ań 
ców  zd o ła ła  na  czas  opuścić dom y. 
S z k o d y  sa b a rdzo  znaczne.  W  porcie  
za tonęło  w ie le  o k rę tó w .  W  S am a g u ey  
gdzie liczba ofiar w  ludziach jest b a r 
d zo  w y s o k a  sz e re g  dom ów  został cał 
kow icie  zm iec iony  z pow ierzchni zie

mi. W sz e lk a  kom unikacja  je s t  z e r w a 
na.

Ja m a jk a  ucierpiała  ró w n ież  b ardzo  
od huraganu . W iele  p la tacy j  banano 
w y c h  uległo zniszczeniu.

Yalencja. 11 listopada. T rą b a  pow ie

t rzn a  naw iedzi ła  kilka wsi. w y rz ą d z a 
jąc  o g rom ne  zniszczenie. Na w ytfcie- 
żu znaleziono trupy  dw u rybaków , po 
ch o d z ąc y ch  z załogi zaginionego ku 
tra .  B ra k  rów nież  wiadom ości o kilku 
innych s ta tkach .  (PAT.)

■ t y e m a & ą  m y

; evivr,v jKREM
C e n y  Z ł  p . «  -  2  6 0

Dwie minuty milczenia w Londynie.
Londyn. 11 listopada. U ro c zy s ty  ob

chód  roczn icy  zaw ieszenia  broni od 
b y t  się p r z y  grobie Nieznanego Żoł
nierza.

T ra d y cy jn e  dw ie  m inuty  milczenia 
zach o w a n e  b y ły  ró w n ież  p rzez  króla

i w szy s tk ich  cz łonków  rodziny k ró 
lewskiej.

M ac Donald  w  imieniu gabinetu  o-  
becny  b y l  na obchodzie p rz y  grobie 
Nieznanego Żołnierza i z łoży ł wieniec.

(P VI'.)

W Szwajcarii -  cisza po burzy
(Telefonem od naszego

W arszaw a, 11 lis topada. (G). Z G e
n e w y  donoszą :  Dzień w cz o ra jsz y  upły  
nąl w  Szw ajcar j i  spokojnie. W  B e r 
nie odbyło  się zgrum adzen ie  kom uni
s tów , na k tóreni złożono p ro tes t  p rz e 
c iw  postępow aniu  w ład z .

W  Z urychu  zapow iedziano  na s o b o 
tę dem onstrac je  z okazji pog rzebu  o- 
fiar za jść  u licznych w  Genewie.

W  kantonie be rneńsk im  w ojsko t r z y  
m ane  jest w  os trem  pogotowu. W s z y s t  
kie zebran ia  pud  go łem  niebem i d e 
m onstrac je  są  zakazane .

W  L ozannie  kom uniści i socjaliści u- 
rządzili manifestacje p ro tes tacy jne .  P ro  
k la n io w an y  w  kantonie B odeńskim  
s t ra jk  gene ra lny  nie udał się, s t ra jko 
w a ła  jedynie nieliczna g rupa  robotni
ków .

korespondenta)

Rerno. 11 lis topada. R ząd  federa lny  
na n ad z w y cz a jn e m  posiedzeniu pole
cił specjalnem u w ys łann ikow i p rzep ro  
w adz ić  dochodzenia w  sp raw ie  k r w a 
w y c h  za jść v G enew ie  Jednocześn ie  
z a rządzono  pogo tow ie  oddzia łów  woj 
skow ych ,  pełn iących  w  chwili obecnej 
słu.'..bę, a  to ce lem  zapobieżenia e w e n 
tua lnym  zaburzeniom .

U m ia rkow ana  p ra sa  sz w a jc a rsk a  po 
tępią jednom yślnie zbrodn iczą  akcję 
leade rów  socja l is tycznych , k tó ra  do
p row adz i ła  do  roz lew u  k rw i.  P ism a  
podkreśla ją  fakt, że  z a rz ą d  c e n tra ln y  
par t j i  soc jalis tycznej szw a jca rsk ie j  so
l ida ryzow ał  się z kom unis tam i,  uchw a 
łając rezo lucję  sy m p a ty z u jąc ą  z to w a 
rz y sz a m i  genew sk im i.  (PA T.)

Zamach gen. sztabu niemieckiego
na neutralność Szwajcarii.

P aryż . 11 listopada. „M atin“ donosi 
z .Genewy, że ,b. m in is te r  sp ra w  zag ’ a 
n icznych W ło c h  S forza m ó w ią c  w  
M ię d zy n a ro d o w y m  Insty tuc ie  u n iw er 
sy teck im  o  p rz y c z y n a c h  wojny, o- 
św iadczy ł,  że  po osfatn iem  odnow ie
niu trójpoTOzumicnia m iędzy  Niem ca

mi, A ustr ją  i l ta lją  n iemiecki sz tab  gę 
n e ra ln y  za p roponow a ł  w łosk iem u sz ta  
b ow i generalnem u n o w y  u k ła d  przew i 
du jący  n a  w y p a d e k  w o jn y  k o n c e n tra 
c je arm ji  o b u  k ra jó w  na  te ry to r iu m  
Szw ajcarii .

S z tab  w łosk i p rze d s taw ił  ten. plan

$ . t
M I C H A Ł  R O Ł Ł

dziennikarz, literat i historyk

wieloletni Redaktor „GAZETY liUlDUiSKIEJ"
Prezes Syndykatu Dziennikarzy Lwów., Wiceprezes Tow. Dziennikarzy Polskich.

Opatrzony św. Sakramentami, zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dnia 10 listopada 
1932 r., przeżywszy lat 67, o czem zawiadamia z głębokim smutkiem

Redakcja „Gazety Lwowskiej".

rządowi,  k tó ry  odm ów ił  p rzy jęcia  go 
do w iadom ości i sprzeciw i!  się en e r
gicznie dalszem u om a w ian iu  tej sp ra 
w y, o św iadcza jąc  ka tego ryczn ie ,  że 
u trzy m an ie  imutralnośei 'Szwajcarii 
jest n ie ty lko obow iązkiem  m oralnym , 
lecz leży  również  w  in teresie Italii,

:p a t .)

Kronika telegraficzna.
Prezydium  konferencji rozbrojenio

wej w znow iło  w czo ra j  dyskusję nad  
.kwsJstją zakazu w o jny  chemicznej, 
s t u  icrdzt.jąc n iem ożność  p r z e p ro w a 
d z e n i  kontroli p rew ency jne j  takiej 
u  ojny. (PAT)

20:14, Z N owego Jo rk u  donoszą: 
Wedł.e z n a i r c h  do tychczas  1 yn ików  
R ooseve l t  o trzy m ał  20,366.000 g ło sów  
a  H o o v e r  14,490.000 'PA T.) .

Mistrz P aderew ski dał w  środę  w  
V cvey  koncer t  na rzecz  b e z ro b o t
nych. G rę  m is trza  ok la sk iw ano  en tu 
zjastycznie. (PAT.)

Zdem askowanie D unikow skiego. Z
P a r y ż a  donoszą :  T rze j  rzcczoz  o w c y  
pow ołan i p rz e z  sędziego  ś ledczego dla 
zbadania  w y n a 'a z k u  inż. Dunikowskie 
go  złożyli sw oja  opinję w  k iórc j okre
ślają w y n a la z e k  jako  mistyfikacię .

(PAT.)

Atak agenta Niemiec
na sądownictwo polskie.
Ilaga. 11 listopada. T ry b u n a t  haski 

k o n ty n u o w a ł  ro zp raw ę  w  sp raw ie  
skarg i  księcia  Pszczyńsk iego . P o s ie 
dzenie ran n e  w ypełn i ło  przem ów ien ie  
rzeczn ika  n iemieckiego Kaufmanna, 
k tó ry  s ta ra ł  się osłab ić  r rgum en tac ię  
p r a w n a  s trony  polskiej.  M iędzy  inne- 
mi w  k o ń co w y m  ustępie  sw e g o  p rze 
m ów ienia  poddał on w  w ątp l iw ość 
n iezaw is łość  są d ó w  polskich, op ie ra
jąc się  p r z y  tem na n ieścisłych c y t a 
tach z rozpo rządzeń  o organizacji są
d o w n ic tw a  w  Polsce .

P o  południu p rz e m a w ia ł  rzecznik 
polski w y ty k a ją c  su row o  tendencje 
p rzek ręcan ia  te k s tu  polskich usiaw 
p rzez  agen ta  niemieckiego. Następnie 
p rze m aw ia ł  do radca  polski p.rof. Jeze. 
uzasadn ia jąc  zwięźle tezę polska 
w b re w  a rgum entom  niemieckim.

(PAT.)
•  * *

Haga. 11 lis topada. Dziś w o \v>sh; 
chaniu  ponow nego  w y s tą p ien ia  ag. li
ta  niemieckiego, p rze w o d n iczą cy  T r y 
bunału  haskiego zaniknął rozp raw ę  u- 
s tną  n ad  ckscepcją  rządu  polskiego w  
sp raw ie  skarg i rządu niemieckiego, do 
tyczące j  księcia P szczyńsk iego ,  z a 
s t rzega jąc  dla t rybunału  możno,ść żą
dan ia  dalszych  w y jaśn ień  od  agentów 
obu stron. (PAT.,
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„Kryzys powinien zbliżać państwa"
Mussolini o stosunkach wfosko-francuskich.

Rzym , 11 lisidtpada. Mussolini udzie
lił w y w ia d u  p rzeds taw ic ie low i „P ar is -  
Midi", w  k tó ry m  jii. iii. o św iadczył,  
że k ry z y s  pow in ien  zbliżyć poszcze
gólne p ań s tw a  lecz nie p rz y  pom ocy  
stów . k tó re  daj,; jedynie iluzje zbliże
nia, a w  rzeczyw is to śc i  kopią p rze 
paść. N ależy  d z ia ła ć  zgodni® z p o trze 
bami, w y w o łan e m i przez  k ry z y s .  Re- 
.e p ta  b e z  le k a rs tw a  jest ty lko  św i
stkiem papieru.

W los: ^ a c u j a .  o sz cz ęd za ją  i czynią 
p rzy g o to w a n ia .  W e  lW łoszech panu je  
dyscyplina  i postępu je  się w ed łu g  
zftóry ułożonego planu. W łosi,  k tó rz y  
elicą prze jść  z w y c ięsk o  k ry z y s ,  m u
sza  mieć w ład z e  scen tra l izow aną  i 
a u to ry ta ty w n ą .

Na zapytanie,  jakie p unk ty  spo rne  
dzielą Francje i W iochy ,  p rem ier  w ło  
ski odnow i-edziul: P rz e d e w s z y s tk ic m  
nieznajomość w e  Francji  dzisiejszego 
'P o le e z e ń s tw a  w łosk iego ,  nas tępn ie

F ranc ja  musi uw ie rzyć ,  żc istnienie 
no w eg o  reż im u w e  W łoszech ,  jes t  
rzeczyw is to śc ią ,  k tó ra  t rw a .  W re szc ie  
w  sto sunkach  z W łocham i nie inac- 
chiaveliznm trzeba ,  ale szczerości,  o  
ile chce sie d o p ro w a d z ić  do  p o żądane
go celu.

W  tem miejscu dz iennikarz  zazna
czył,  żc  Mussolini c h y b a  nic chce 
p rzez  lo pow iedzieć,  że W ło c h y  zw ią 
z a ły  się  z pew n e n i  m o c a rs tw em , k tó 
rego  postępow anie  w zg lę d em  F rancji  
nie c h a ra k te ry z u je  z b y tn ia  szczerość,  
a k tó re g o  g ra  zna jdu je  poparc ie  w  
Rzym ie .

Mussolini zaprzeczy ł ,  dodając, żc 
„W łosi ró w n ież  m ó w ią  cz a s e m  g łup
s tw a , mimo. że s ta ra ją  sic m ów ić,  jak 
najmniej41.

P rz ec h o d ząc  do kw est i i  w o jny  i po
koju, Mussolini s tw ierdz ił ,  żc nie jest 
bynajm nie j zw o lenn ik iem  wojen. W ie  
on  dobrze, że w ojna jest k lęską ludz-

j kości,  jednakże  tw ierdzi,  że  tw ie rdze-  
[ nie, iż nie będz ie  się już w  p rzysz łośc i  

p ro w ad z i ło  w ojny , jes t  naiw nością .  
M a w zm iankę  o B riandzie ,  Mussolini 
og ran iczy ł się do pow iedzenia ,  że  
Briand  w  poli tyce  zagran iczne j  b y ł  
m is tykiem . (PAT.)

AM BASADOR W ŁOSKI U  HERRIO- 
TA.

Paryż, 11 lis topada. H crr io t  p rzy ją ł  
w czora j  am b a sa d o ra  w ło sk ie g o  w  
P a r y ż u .  W  tut. ko łach  po litycznych  
p rzy w ią zu ją  w ie lką  w a g ę  do  w iz y ty  
am b asa d o ra  w łosk iego  naz a ju trz  po 
przem ów ien iu  H err io ta  w  Tuluzie.

J a k  u trzym ują ,  am b a sa d o r  miał w  
imieniu sw e g o  rządu  po d z ięk o w ać  
H err io tow i i zapew n ić  go o w ielk iem  
i p rzychy li łem  w rażen iu ,  jakie jego 
ośw iadczen ie  w  sp raw ie  s to sunków  
f rancusko-w łosk ich  w y w a r ł o  w  R z y 
mie. (PAT.)

2 en, l “ r L J  J. Galsworthy laureatem Nobla.Berlin, 11 lis topada. Kanck-iz P apcn  
| v z \ i ę t y  by ł 10 b. m. p rzez  H indcn- 
burga, k tó rem u z łoży ł sp ra w o z d a n ie  
o w ew n ę t rz n e j  sytuacji politycznej.  
O przebiegu audiencji w y d a n o  kró tk i 
kom urrka t,  s tw ie rd z a jąc y ,  że p re z y 
dent podkreślił,  'ż nadal o b s ta je  p rz y  
zasadzie  koncentracji  n a ro d o w e j ,  k tó 
ra s tanow i p o d s ta w ę  p r z y  fo rm ow a
niu gabhietu P ap en a .

P ow szechn ie  przew idu ją ,  że najw ięk 
>zą trudność  w- rokow aniach  kanc le rz  
napo tka  u n aro d o w y ch  socjalistów, 
W  party  tei śc iera ją  sic t r z y  k ie run
ki: n ieprzejednane s tan o w isk o  w o b e c
rządu rep rezen tu ie  p rzy w ó d ca  okręgu 
berlińskiego; H it le r  podobno dom a g a  
mc bezw zg lędnego  fu ldaira  mu k ie ro 
w n ic tw a  rządu ; S t r a s s e r  zad o w o li łb y  
s'c oddaniem  mu tek i ministra sp raw  
w ew n ę trz n y ch .  (PAT).

Sztokholm , 11 listopada. N agroda  I p rz y z n a n a  zo s ta ła  p isa rzow i angiel- 
Nobla w dziale l i te ra tu ry  z a  rok  1931 skiem u Jo h n o w i G a ls w o r th y ‘emu.

I (PAT).

Policja w gmachu uniwersytetu.
Burzliwe demonstracje antysemickie we Wrocławiu.

in. Simon o rozbrojeniu.
L o n d jn ,  11 lis topada. Min. sp ra w  

zjtgr. S im on w y g ł o s i  w  Izbie Gmin 
przem ów ień  e n a  tum at raportu  L y tto -  
ua i konferencji rozbro jen iow ej

Omawia,iąe plan francuski. Simon 
podkreślił specyficzne m o m e n ty  p ro 
pozycji francuskiej.  W ie lka  B r y t a n a  
przy jm uje  z zadow olen iem , że  plan 
francuski nie p rzew iuu jc  żadnych  do
d a tk o w y c h  zobow iązań  dla W . B r y 
tanii, uw żając zobow iązania  lokar-  
neńskie  za w y s ta rc za jąc e .  Co do d a l 
szych losów konferencji rozbro jen io
w e i. to  W . B ry ta n ia  m vaza ,  że Niem
c y  p ow inny  p o w ró c ić  na konferencję.

(PAT.)

Berlin, 11 listopada. Na u n iw e rsy te 
cie w e  W ro c ław iu  s tudenci nac jona
liści urządzili bu rz l iw ą  dem onstrac ję  
an tysem icką ,  niedopu szczając  do w y 
k ładu  p r o l  dr. E rn e s ta  Kohna, p rz e 
niesionego  os ta tn io  z F rank fu r tu  n. M. 
d o  W ro c ła w ia .

R e k to r  u n iw e rsy te tu  m usiał d w u 
k r o tn y  wszywać policje co  sali w y r  
k ładow e j,  a b y  po łożyć  kres  ekscesom .

A w a n tu ry  p o w tó r z y ły  się nas tępnie  
p rzed  gm achem  u n iw ersy te tu ,  gidzie

t łu m  s tu d e n tó w  n a p a s to w a ł  i obrzucił 
w y z w isk a m i p rzechodzącego  w  to w a 
rz y s tw ie  oficera  policji p rofeso ra .  D o
p ie ro  pod silną o s łoną  policji prof. 
K ohnow i ud a ło  się dostać  do domu.

Zajścia te  nas tąp i ły  nasku tek  tre -  
uw zględnien ia  p rz e z  se n a t  akadermeki 
p ro te s tu  p rze c iw k o  pow ołam u  prof. 
Kohna do W ro c ław ia .  R ektor ,  sc/nat 1 
w y d z ia ł  prawm y so l id a ry zo w ały  się 
z prof. Kohnem, b ę d ą c y m  zre sz tą  o r 
ientacji p raw icow e j .  (PA T)

Strzały na ulicy Kopernika.

Dep. Cot na akademji
F. I. 0. A. C-u.

W a rsz a w a ,  11 lnu. odby ła  się u ro 
c z y s ta  akadem ia  F idacu  z okazji  św ię  
ta pokoju. Za s to łem  prezyd ja lnem  za 
siedli: P .  M a rsz a łk o w a  P iłsudska ,  pire 
z es Fidacu gen. Górecki,  poseł uo p a r 
lamentu francusk iego  Cot, sena to r  
W ielow ieysk i,  prez . R yszk icw icz ,

Akndemjo zagaił gem Górecki,  po
czu li  p rze m aw ia ł  imieniem f rancu
skich radyka łów  spo łecznych  dep. 
Cot. k tó ry  p o d k r e ś l i  konieczność u- 
trzym an ia  t rak ta tu  w ersa lsk iego  w 
mocy.

Gon. G órecki zapew nił  p rz e d s ta w i
ciela obecnej w iększośc i  rzą d o w e j  w e  
Francji , że  w  stosunku do zakusów  na 
P o m o rz e  w s z y s c y  P o la c y  bez  różnicy  
p rzekonań , od  B a ł ty k u  po T a t ry  jed
no w yzna ją  has ło ;  ,,Nie dam y".  P r z e 
mówienie to by ło  burzliw ie  oklaski
wane. (PAT.)

W c zo ra j  donosiliśmy o  sm u tn y m  
epilogu k ró tko trw ałego ' szczęśc ia  s łu 
żącej K a ta r z y n y  Bielińskiej, k tó r a  łu
dziła się, .że w y g r a ł a  40 ty s ięcy  do la
rów'. O becnie  s p ra w a  ta  z y s k a ła  c ie‘ 
k a w y  c.pizou boczny.

W czora j  pod w iec zó r  s z ed ł  ulicą 
Kopernika b r a t  Bielińskej, k raw iec ,  
k tó ry  —  tak dom eślim y —  b y ł  mimo
w o ln y m  inic ja torem fam y  o  w y g ra n e j .  
Nagle, ko ło  Sem inar ium  d u ch o w n e g o  
gr. kat.,  p rzy s tą p i ł  doń kochanek  B ie 
lińskiej, Emil Śliipak, i w sz c z ą ł  a w a n 
turę, p y ta jąc  p rze s tra sz o n eg o  k raw ca ,  
dlaczego posądza ł go publicznie o  kra  
dzież dolarówki.  P o  krótkie j w y m ia 
nie s łów  Ślipak u d e rz y ł  Bielińskiego 
w  tw a rz .  U d e rz o n y  m om enta ln ie  w y 
ją ł z k e s z e n i  r e w o lw e r  i s t r z e l i  do  
Śiiipaka. S trza ł  na szczęśc ie  chybił,  
g d y ż  w  tym  m om encie  r ę k ę  s t rze la 
jącego od trąc ił  p rz e c h o d z ą c y  w łaśn ie  
ta m tę d y  nad k o m isa rz  Sędzim ir .  Dziel
n y  oficer  rozbro ił  Bielińskiego i obu 
sp row adz i ł  tui VI Komisariat.  S tą d  od 
s taw iono  B ielińskiego d> a ras s tó w  po 
licyjnych. Będzie. on o sk a rż o n y  o usi
łowano zabó js tw o .

ną gorzelnie. „ Z a w ia d y w a ła "  nią żona 
Stupnickiego. B y ły  tam  kom ple tne u- 
iządzen ia  gorzelnicze.

U p ra w ian ie  ta jnego  go rze ln ic tw a 
p rze z  kom isa rza  w alki z tą  plagą w y 
w o ła ło  z rozum ia łą  sensac ję  w  kołach  
sk a rb o w y c h  i policyjnych.

Tajemnica zwłok pod 
Brzuchowicami.

W c z o ra j  p ó źn y m  w ieczo rem  m iędzy  i 
B rzuchow icam i a  Hołoskicni n a  t. z\v. ; 
S ta w k a c h  znaleziono zwłoki c z ło w ie 
ka. l iczącego oko ło  35 lat. Iden tyczno-  1 
ści zw ło k  naraz ie  nie ustalono, gdyż  
p r z y  zw ło k a c h  n ie  b y ło  ża d n y ch  do-  j 
kum e n tó w .  >

Tajna gorzelnia we Lwowie.
D ow iadu jem y się o odkryciu  n eby- 

wałej a k r y  ggrzeiniczej w e  Lw ow ie.  
B oha te rem  jej jest Karol Stupnicki, b. 
kap.tay W . P .  O becnie p rz e b y w a  on 
w  Ż ó łk w i  gdzie w y jec h a ł  jako u rzęd -  
r. k s k a rb o w y  dla walki z ta jnem  go- 
rze ln ic tweni.  W  jego m ieszkaniu  w e 
E w o  w e  (ul. Zielona 5) znaleziono ta j-

Porołumienie bekonowe.
Londyn, 11 bm . w  m in is te rs tw ie  

ro ln ic tw a  o d b y ła  się n a ra d a  w  sp ra 
w ie og ran iczen ia  p rz y w o z u  bekonów , 
na k tórej doszło do o s ta te czn e g o  po- 
rozunren ia .

Dla Polski w z ię ta  będzie przecię tna  
cy fra  miesięczna p rz y w o z u  z  o s ta 
tnich t rzech  m iesięcy mniejsza o  20 
prc.  i zo sw ej  ogólnej cy f ry  P o lska  
o t r z y m a  m n 'e jw ieee j 10 prc. W  m z y  
zn a n y  jej p rzy w ó z .  (PA T)

MIN. ARCISZEW SKI POSŁEM  POL
SKIM W  BUKARESZCIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 11 l is topada. (Sch.) Do
w iad u jem y  się, że  w  zw ią zk u  z  desy
g n ow an iem  posła  polskiego w  R y i z e 
min. M iro s ła w a  A rc iszew sk iego  na 
s tanow isko  posła  polskiego w  Buka
reszcie , rząd  rum uński udzielił ag re -  
m en t min. A rc 'szew sk iem u.

TRZECI POLAK W  KONGRESIE 
U. S . A.

N. Jo rk ,  1! l is topada. O prócz d w ó c h  
P o la k ó w  z Chicago, do K ongresu  w c h o  
dzi trzeci  Polak ,  dem o k ra ta  Lesiński 
z  D etro it .  (PAT).

W wigilię Święta 11 listopada.
L w ó w ,  11 listopada.

M a s to  n a s z e  p r z y b r a ło  u roczysta  
s z a tę  już w  wigiilję radosnego  święta- 
Ulice zap łon iły  się i roz jaśn iły  bat* 
waiffi pańsrw ow  cmi. w  jakie ustrojono 
m e ty lko  gm a ch y  p a ń s tw o w e ,  ale 1 
w ;ele d o m ó w  p ry w a tn y c h .  Niektóre 
b u d jn k i  zdobią fes tony  zieleni b a rw 
ne dekorac je  św ie tlne ,  o raz  po r tre ty  
P re z y d e n ta  R zeczypospo li te j  i M ar
sza łk a  P iłsudsk iego . W iele okien o z d o  
b iono nalepkami.

F a sa d ę  T e a t ru  W ielk iego  p rzybrano  
w sp a n ia ły m  o r l e n \  s re b rz y s ty m  na 
p u io u ro w e m  tle.

Szczegó lny  efekt d a ło  w ieczorne 
ośw ie tlen ie  kopca  Unji L u b e l sk e j  °- 
gniami smolnerni,  k tó ry ch  gorejący 
w ien iec  jaśnia ł zda leka nad  miastem- 
budząc  p o w sze ch n ą  uw agę .

C a p s t r z y k  o rk ie s t r  w o js k o w y c h  1 
cyw ilnych  na pi. Ś w . Ducha zg rom a
dził o godz. 6 wiecz. t łum y publiczno
ści. O rk ie s t ry  z lam pionam i p rze m a
sz e ro w a ły  ulicami m asta.  O d b y ły  s 'ę 
też ko n ce r ty  na w iększych  placach 
publicznych.

W :eczorern o d b y ły  się u r o c z y s t e  
w iec zo ry  ku uczczeniu Ś w ię ta  Nie
podległości w  ż w  ązku L p g jo m s tó w , 
Z w iązku  P r a c y  O byw ate lsk ie j  K o b ie t,  
Zw iązku  Pociof. Rez. i innych o r g a n i-
zac jacu .

NA DZIEDZIŃCU BELW EDERU.

W a r s z a w a ,  11 lis topada. W  wis 
św ię ta  niepodległości, w ie c z o re m  do 
z e b ra n y c h  na dziedzińcu belw eder-  
skim i p rzy leg łych  ulicach (ok. 2 0 .000) 
P rzem aw ia li  gen Osiński i b. pos. Me
dard  D ow narow icz .  o raz  poseł P u'  
zyński.  P o  p rzem ów ieniach , d ługo ® 
milknące okrzyk i w znoszono  na 
P .  M arsza lka .

Sw ęto Policji Państwowe?*
W a r s z a w a .  11 lis topada. W czora j  ho* 

pus policji obchodził w  sto licy  wi2*lj(‘ 
s w e g o  św ię ta .  Na m szę św . za P° 'e” 
g łyeh  na służbie ofice rów  i szereg0'  
w y iic  P .  P .  p rzy b y li  przedstawicie’)6 
w ła d z  z p rem ierem  P ry s to re m .  
P ie rack im , kom endan tem  gł. P .  P . 
Ja g ry m -M a leszew sk im  i in. na cze 'e- 
P łk .  M a leszew sk i dokonał odsłonie0'3 
tablicy  m a rm u ro w e j  z  w y ry ty m i  na
zw iskam i 15 poległych w  r. 1932 P° 
c jan tów , poczem  oddano  hołd P°)Ł’* 
g łym  jednom inutow ein  milczeniem- .

D a lszy  ciąg  u ro c z y s to ś c i  o d b y ł  sif  
n a  placu M arsza lka  P ił su d sk ie g o .  P łl{- 
M a leszew sk i  z łoży ł w ieniec na grobie 
N ieznanego  Ż ołn ierza  Na- mnie od
czy tano  n az w isk a  poległ policjan
tów, poczerń o d b y ła  sic d .  ac.ia t>d 
z n a c z o n y c h .  M arsza łek  P  -udsk i na
s ła ł  n as tęp u jącą  depeszę :  Dzielnej
Policji P a ń s tw o w e j  w  dniu święta 
p r z e s y ła m  życezn ia  dalsze j  dobrej 
s łużby  na jej odpow iedzia lnym  P0ijjc5 
runku".  Na zakończenie  o d b y ła  się de
filada a w ie c z o re m  cap s trzy k  ork ie
s t r y  P .  P .  (PAT-)..

B a ry s ła w ,  I I  lis topada, ż  okazh 
św ię ta  Policji P a ń s tw o w e j  o d b y ły  
w  B o ry s ła w iu  i D r o h o b y c z u  n a b o że ń 
s t w a  ża łobne za poległych fu n k c jo n a r 
iu szy ,  k tó ry ch  w  s a m y m  pow iecie dnb 
hobyck im  poleg ło  7-miu ‘
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S .  p. M i c h a ł  R o l l e .

— - os tam i mo- 
his to ryk  ż y c a  k re so w e -

L w ^ . - 2 CzVkartku  na pią tek  zm arł 
|l-ie u ’ po ciężkiej ; długiej cho- 
“ ; szPk; ńMicha« Rolle.
IeszkańGnC° m n aszego miasta , 

y^hodnich v Calych połudmlowo-
S .  Jak 1  K resów  R z ec zypospo -
jfcba nh- ie. 5 szerokie, n ie  po-  
y - n k  | J a S a j^ tej s t ra ty .  Na jednej 
Iczny W'0WsH i^  z a w a r ł  o c z y  na 

vcje c . Sp° czyuek ten, k tó ry  przez
^  DtłUk- u zyW ym łą c z n k ie m  Kre 

—. . j  1 z ich se rdeczną  Macie-

w i,1 *lls‘io ry k  
. V m 'elkim stj4u.
Ł t o  K,C,Zny lis topadow y, w

jfa  dij«7 U l e g ł o ś c i  O jczyzny , ule- 
^ k im  a, dr.°£iego pana M c h a ła  ku 
°^dnę{a ■ eżom naszego  P a ń s tw a ;  
^ ż y c a C] SięT z tę skno tą  po m urach  i 
^tieś n H w °w a ,  za t rz y m a ła  się 
^!a cjCLa Krzem ieńcem  i p o w ęd ro -  
l^eżone -i bozsze!estn 'c ,  p o  przez 
K  nad  ̂ cze rw one  granice, aż 
NttiieńCa p  o trycz> ku s ta ry m  fortom

Kibrazu ^°*skieg0’ ku cudom  jcgO' 
^ e ń  w  k ra i dzieciństwa, w spo-

^ sistychaV'ęd ' v/ k,raj *ez c z y s ty c K

%ie dlaczego — m oże to dzie- 
jledi, Przysto jne w  tej chw ili  — 
Achała p 3 p’e rw s zą w  eść o śmierci 

ży ^ g  '*eg° Przypomin a ło  mi się, 
Kam '’ vYzruszajhce kazanie  księ

ż n a  na pogrzeb ie  innego
H e k to ra  kam ieniec-  

S ien k ;ew iczow skiel 
ł)l<jL

gra83’ pan;e W o ło d y jo w sk i!  La* 
Wojna! n ieprzy jac ie l w

Sto ,  MJ* ,ala •
SfPei- batera

tfnicachi
Bie nh' “ ty  S ę  nie zryw asz ."  s-zu- 

* . 5;e vyy t a s z ? na koń n 'e s iadasz?  
Jej z tobą. żo łn ie rzu?  Żałiś

plftepomniał cnoty, że 
Uj żalu jeno i t rw o d z e  zo-

s-za-

5le s ta ło  z  

^ Wnej

^  ,w °iny  niema. Kresy spokoj- 
!Ńe&znv.fdl.la -t  ’>Płacz nas  c h w y ta  
\ z y y • lak w ó w c z a s  s ta ry c h  żol* 
y  żeyr, ?tan s law ow sk io j  kollegjacie, 
vterskipad S*e P r z y c h o d z i  z tym , co 
>'ch zaS°- ducba> d a w n y c h  k re so -  
Jtacig K0" czyków  miał w  sobie , a 

jo\vfcm lcn w y c z a r o w y w a ł  p iórem  i 
^ c h  n l,na. Pnciecłię i ukrzepicnie no-  
; L’r0d ’•
f  Podo?iv 8 !ilPCa 1865 r - w  Kamień- 
■  i zriae ’ syu  znakom itego lęka- 

’chodninh0mite£0 h :s to ry k a  K resów  
i.-ace®o t) ^ ra Józefa R ollego (pi- 

j j  P seudonim em  d ra  Anto- 
r' V ^ yszecH śp. Micliał 7. św ia-  
-  errilnaritnn h is to rycznego14, ja 

kie miał w  w łasn y m  domu rodziciel
skim.

O w ia n y  c z a rem  w spomnień podol
skich, z pam ięcią n gdy  m e zagas łą  u- 
cisku i p rz e ś la d o w a ń  rosy jsV ch, z u* 
kochanym  o b ra z e m  Kamieńca w  ź re 
nicach, w y sz e d ł  m łody  cz łow iek  w  
świat,  na s tud ja  w  U niw ersy tec ie  J a -  
ge l lońsk im , do Kra k o w a  i L w o w a  — 
pełen n iezaspokojonej tę sk n o ty  za tą 
krainą, k tó ra  opuszczał.  M łodość, spę
dzona na Podolu ,  cz ęs te  p o w ro ty  w  
ta m te  s t rony ,  nape łn iły  ż y w ą  jego w y  
obraźn ię  tak iem  b o g ac tw em  zapam ięr 

! tanych  rzeczy  i sp raw ,  ludzi i  życia,
\ że p rze z  d ług ie  la ta  snuł z tej sk a rb 

n icy  sw oje j  o b ra z y .  d ro g :e se rcu  sw e 
mu. jasne, miłe, pe łne  b a rw  j ruchu.

Chciał pośw ięcić  się śp. Michał 
Rolle p rze d ew szy s tk iam  kar je rze  nau
kowej,  chciał b y ć  h is to ryk iem , jak o 1- 
c oc. Rozpoczął  też  tę ikarjglę z wiel-  
kiem pow odzeniem , jako b a d a c z  su- 

j m ienny  i u w ażn y ,  s ty l is ta  i n a r ra to r  
doskona ły .  Ale w n e t  p o rw a ła  go w ro 
dzona w e r w a  l i te racka  i publicys ty
czna, uniósł g o  w ro d z o n y  tem pera 
m en t pisareKi, k tó r y  k a z a ł  mu tw o rz y ć  
ciągle, w 'e le ,  nie dla nauki tylko, ale 
dla w szys tk ich .

Zo.-tał dzienn ikarzem  i publicystą . 
Długich 37 la t  p rz e p ra c o w a ł  w  izbie 
redakcyjne j  „G a ze ty  L w o w sk ie j11, je
den z tych nielicznych, co w a rs z ta to 
wi sw ej p ra c y  zos ta ją  w ie rn y m i do  
końca. Znała  go po za te m  ca ła  pow a
żna p rasa  polska w szys tk ich  trzech 
d a w n y c h  z a b o ró w ,  pisma literackie  i 
codzienne, w  k tó rych ,  n ib y  niezliczo
ne p e r ły  i perełki, ro z rz u c a ł  sw oje 
p ra c e  naukow e,  fe lje tony  h is to ryczne ,  
h is to ry czn o  -  ku ltura lne  i l iterackie, 
w spom nien ia  i g aw ę d y .

Na sw ojem  koncie p isarsk im  posia
dał śp. Rolle pow aż n e  dzieła nauko 
we, jak książkę pt. „Z p rzesz łośc i:  
O k rę g  raw sk i i s ta ro s tw o  b a rsk  e do 
r. 1774“ lub cenną  do  dzisiaj mono- 
grafję o  Liceum K rzem ienieck iem  pt. 
„A teny  W o ły ń sk ie 14, ale n a z w isk o  i 
n ie z n r a m ą  popu la rność  p isa rską  w y 
robiły  m u p rzo d e w sz y s  tk i tm  jego 
szkice i g a w ę d y ,  zb ierane częs to  w  
pokaźne  tom y ,  jak książki:  „Z minio
nych  stulleci44 ( L w ó w  1908), „In iłilo 
tem pore41 (L w ó w  1912), „R zem iennym  
dysz lem 44, „ O ry g in a ły 41, szkice o  dawi- 
nych kobietach polskich itd. W  rę k o 
pisie zos taw ił  p race  o „S ztuce  pol
skiej na  K resach44, „ S y lw e tk i  k reso 
w e 44, „Kobieta po lska41. Napisał p :ękną 
popularną monografję  o  T ad .  Czackim, 
studja o  O rm ianach  kam ienieckich  w

XVII. i XVIII w„ o  „O brońcach  Za-  
m ośc a w  kam pąnji  1831 r .“ , o s p r a 
w ie Sz. Konarskiego itd. itd.

D okładna bibliografia p rac  śp. Rol- 
łego w y k aż e  k iedyś i unaoczni ol
b rzy m i trud  pisarski tego cz łow ieka ,  
k tó ry  w  najc ęzszycn częs to  w a r u n 
kach życ iow ych , w  kieracie niezmo- 
żonej p rac y  dziennikarskiej,  w  n ie 
ustannej służbie społecznej i o b y w a 
telskiej —  nie w ypuśc i ł  J o  końca  p ió
ra  z ręki, pośw ięca jąc  jej nauce ,  o -  
świacie, popu la ryzow aniu  rzoczy p ię
knych i w zn ios łych .

N a z y w a n o  go „wielkim gaw ędzia
rzem 41 — i słusznie. Bo nie ty lko opo
w iadać  um iał świetnie, jak mało Kto, 
ale w  rzędz ie  p is a rz y -n a r ra to ró w  s t a 
nął nie ledwie ob o k  ludzi takich, jak 
R zew uski,  Ogiński, Pol, Gaw roński,  
czy  w ła s n y  jego ojciec. P rz e d  oczy 
ma jego s łuchaczy  i czy te ln ik ó w  w s ta  
w a ły  K re sy  polskie, W o ły ń ,  Podole ,  
Ukraina, z calem  sw o je m  ż y c e m  hu- 
cznem  i cichem, buńczucznem  j zado-  
m owionem , c iężk igm  i rozbaw ionem , z 
tysiącem  sw oich w ie łk e n  sp ra w  i m a 
łych  in teresów , ty p ó w  i o ryg ina łów , 
sensacy j i p lo teczek z d w o rk ó w ,  z 
ca łą  sw oją  duszą, tem peram entem , u- 
m ys łow ością ,  p łaczem  i  śmiechem. 
Nie m ożna się by ło  dość  nasm akow ać ,  
n a ro z k o sz o w a ć  w  g a w ę d z :arskich za 
le tach tych  szkiców.

A Lwó-w? L w ó w  kocha} śp. Rolle 
p raw ie  tak ,  jak  sa m  Kamieniec P o -  
dolsk '. H is to i ję  L w o w a  w  osta tn iem  
50-leciu, zw ła sz cza  historię obyczajo 
w ą. to w a rz y sk ą ,  an eg d o ty czn ą ,  miał 
ŵ  jednym  palcu, jak  to  mówią.

C hadza ł  sobie po naszam  n reśc ie  
drogi, u k o ch a n y  pan Michał, jak PO 
w łasnem  m ieszkaniu  —  p o d p a t ry w a ł  
jego życie i kochał To  lw o w sk ie  żyaie 
i lw ow sk ich  iudzi. B y ł f la rem  naszej 
p rasy ,  p rez ese m  S y n d y k a tu  Dziennika 
rzy, w :cep reze sem  T o w a rz .  Dzienni
ka rz y ,  n ie g d y ś  p rez ese m  K asyna  i Ko
ła L ite racko  -  A r ty s tycznego .  L w ó w  
uczynił go  w  r .  1927 lau re a te m  s w o 
jej n a g ro d y  l terackie j,  a insty tucje  i 
to w a r z y s tw a  naukow e, literackie, spo 
łeczne w y r y w a ł y  sobie -nawzajem je 
go p racę,  ta lent ,  pióro, p rz e w o d n i
c tw o  w  ro z l iczn y ch  sp raw ac h  i im
prezach,

P r z e z  d o b ry ch  k ilkadziesią t la t  nic 
s:ę w e  L w o w ie  b e z  śp. Rollego nie 
działo. T u  przeży ł najjaśniejsze, naj
szczęś liw sze  ła ta  sw ojej tę ży z n y ,  mło 
dośoi, h u m o ru  i p isa rsk iego  rozpędu; 
tutaj p rze c ie rp ia ł  i p rzebo la ł  wiele, 
t rap iony  n eraz  p rz y s ło w io w y m  litera

ckim niedosta tkiem . Tutai.  w  tw arde j ,  
p ra w ie  żo lirc rsk ie j  służbie, o b y w a te l 
skiej, bronił w olnośc i L w o w a ,  upajał 
się chw ilow ą w olnośc ią  K amieńca - i 
śnił sw oi sen o K resach  polskich po 
Dniepr i Czarne- M orze ;  tu Krzem ie
niec sk łada ł mu hołd. jako ob rońcy  
sw oje j s ł a w y  i sw e g o  odrodzenia. Po! 
ska w olna o d zn a cz y ła  go K rzyżem  
Oficerskim Polonia  Restitutn.

Niema już dzisiaj w ś ró d  nas ż y w e 
go, wiecznie czynnego  śp. pana Mi
chała. Nie u jrzy m y  iuż jego zaw sze  
uśmiechniętej ; lakiei se rd e cz n ie  d o 
brej,  poczc iw ej tw a r z y  i nie- opowie 
n am  już żadnej dykteryjki,  n : gaw ędy .

W  dziennikars tw ie  L w o w a  i P o lskę  
w  pub licys tyce  i l i teraturze, n a w e t  w  
n auce  (co umiała ocenić Akademja U- 
m ie ję tnośo :) s t r a ta  śp. M ichała Rollego 
jest na  d ługo  n iep o w e to w an a .

Zosta je  atoli b o g a ty  plon jego 
w szechs t ronne j  n racy . Zosta ją  og ro 
m n e  zasługi w  dzicjiach p r a s y  polskiej. 
A w  sercach  niezliczonych przyjació ł 
zos tanie na z a w s z e  ten ja sny  promień 
jego p ros to ty ,  sz lachetności i dobroci, 
prom 'eń  niedzisiejszej, p ra w ie  dziecin
nej, pogody, k tó ry  rzucał n iechcąco  w  
duszę każdem u, k to  s ie  z nim styka ł,  
k to  znał go i kochał.  C ześć  Jego  pa,- 
rrręci!

St. Łempickł.

m

Żałobne posiedzenie 
organizaeyj dziennikarskich.

Na wieść o  .śmierci zasłużonego i 
n ieodża łow anego  p rez esa  śp. Michała 
Rollego .zg ro m ad z i ły  s ię  w czo ra j  w  
połudme z a rz ą d y  S y n d y k a tu  Dzienni
k a rz y  L w o w sk ich  i T ow . Dziennika
rzy  Polskich na  w spólne ,  ża łobne  p o 
siedzenie. k tó re  odby ło  sie w  redakcji 
„W icku N ow ego11.

P rz e w o d n ic z ą c y  red. Laskow nicK  
w yg łos ił  se rdeczne  i pe łne  g łębokiógo 
żalu p rzem ów ienie  na cz e ś ć  Z m arłego , 
podnosząc  z a ró w n o  -Tego nieocenione 
zasługi dla dz ienn ika rs tw a  polsk 'ego, 
jak n iestrudzoną p racę  o rgan izacy jną  
dla obu to w a rz y s tw ,  o ra z  w ielk ie  za 
le ty, jako cz łow ieka  k ry sz ta ło w e g o  
ch a ra k te ru  i najlepszego  kolegi. P o 
w stan iem  z miejsc uczczono  pam 'eć  
Zm arłego.

Następnie uchw alono : u rządz ić  po- 
> g rzeb  na kosz t obu organ., z łożyć na 

trum nie dw a w ieńce, w y d e le g o w a ć  m<5 
w có w  -na pogrzeb , uprosić ch ó ry  o  od 
śpiewanie -pieśni ża łobnych, w ziąć gre 
mjalny b d z a ł  w  pogrzebie,  zw róc ić  

{ się do p rezyd jnm  miasta z p rośbą o 
w yznaczen ie  g robu  hono ro w e g o  i w y 
s ła ć  pismo kondolency jne  do rodziny 
śp. M ichała Rollego.

Wronim Bonaparte w Polsce
o

w roku 1812.
nej

n.^Pod?;1!1 gość w ysoki,  zgoła jednak
nipr„. . 'ŁWanv R.-ił MarwUpnriddN apoleoński
_ że ;------ , król Westfalji,

Kar''V° i,n ^ o rP1,sem w  kw.ie- 
'vPe nn„..IS,Za- Za p rzy b y c iem  jego

er°nun R ny- B ra t  
^ c h aj ^ n a p a r t e ,

^ ł  nr/P° CZ(;,y k rąż y ć  wieści, że zje- 
i^ksonj; w ładca  Polski,  że król 
.QKk:| W estfal ję ,  a w ielką

! • > '' '

.Orstwo ski

*iawił (1Wiosny pan rę tno j  1812 roku  | czego  też  nie po tw ie rdza ł ,  s ta ra ł  się
SrW sL  'C naSlc w  Ks ęs tw ie  W a r -  i p o z y s k a ć  m ieszkańców  uprze jm em  o-

j ~~'- i bejściem, w y k a z y w a ł  w ielką  znajo
m ość przeszłości  kraju, s ta w ia ł  mu 
ró ż o w e  ho ro sk o p y  n a  przysz łość .  P o  
ty-godniu nag le  opuścił miasto inco
gnito, z kilku ty lko to w arz y sza m i,  u- 
■dając się w  myśl zlecenia c e sa rsk  ego 
b ra ta  na inspekcje w o jsk o w a  do  K ra
kow a, skąd  miał w róc ić  W s i ą  via 
Sandom ierz .

P o d ró ż  o-pisuje Hieronim w  sw y ch
pam iętnikach: „Opuściłem Kalisz 22
kw ietnia  o czw ar te j  irano w  karecie , 
pod nazw isk iem  g en e ra ła  B ru y e ra ,  or
szak mój te ż  jechał pod p rzybranem i 
nazw iskam i.  Incognito  ud a ło  się nam 
tak  znakom ic 'e  zachow ać,  że dia ż a r 
tu n ie ra z  po  d ro d z e  w y p y ty w a l i ś m y  
się, co s łychać  z kró lem  W estfalskim . 
..Przejechali p rzez  C zęstochow ę,  gdzie 
nocowali w e  w span ia łem  zam czysku , 
k ró lew sk i  gość sk a rż y  się ty lko  na 
łóżka i k re-pskie wino, a s tam tąd  po 
jechał Hieronim konno  do K rakow a,  
p rz e b y w a ją c  23 mil w  ciągu 6 godzin. 
W y g ląd  jego. gdy pod w ieczór  za je
chał do K rakow a p r z y p o n r n a ł  żyw o  
Don Kiszota. jak pisze w  sw ych  w spo  
■mnięniach. gdyż  koń jego byt aą nia--

J>du f lzonq w  h i s to r y c z n y c h
eWiari adać będzie Hieronim.

ói i     ź ród ła
t. ykłv „-.f1,’ Czł; o d g ry w a ł  tu rolę 

op tym izm  i kom bina-
Polityczne, cz y  też w y sz ła

%  k t S i 2gn;:ł ^ a ^ e g o  króla W c s t-  
e i w  ten  sPosób chciał

^  J r in]i zapew nić  lepsze 
Llfl i kra tu tak w yn isz cz o n y m  

jj^-arom p.lę tnym wszelk im  n o w y m  
l'1 Niem^ e w  sw y c h  pam iętni-  
L  Westf ?-WCz: . J e g o  W y s o k o ść

V 'S z u ^  a ji baw i od  tygodnia  w 
? rzą d z i ł " ^ wo r o m i wojskiem . 
H- ^ 'v oru i Zp â tn h ap row izac ję  swe- 
J 119 loszt, .arni!il T a  S łow a ukorono- 

dz: Je b e d n e  m ias to  tysiąc
N o n i m  ° ie“ -

ń i teem u  nie p rzeczy ł ,  ni-

| Jy, a m u n d u r  t a k  o t rza sk an y  błotem, 
że  t r z y  godziny  cz y szczono  mu inex- 
prim able.

Z am eld o w an o  m u za raz ,  że bardzo  
p rzy s to jn a  h rab ia n k a  p rosi f rancusk ie
go gene ra ła  o "wstawiennictwo do  ko
m isarza  aus tr iack iego ,  k tó ry  o d m a w ia  
jej w iz y  do  W iednia . U b aw iony  tą 
p rz y g o d ą  zaprosił  ją  do siebie, p rzed 
staw ia ł ,  że nie ma w p ły w u  na rep re 
zen tan ta  Au-strji i skłonił ją w reszc ie  
do ja z d y  do P a r y ż a ,  p rz e z  W r o c ła w  
i Drezno , dokąd  d a ł  jej w izę  i z a o p a 
trzy ł  ją  w  odpow iedn ie  polecenia. R a 
no w y b ra ł  s ię  z a ra z  na  zw iedzonie 
m iasta  i jego fo-rtyfikacyj. M iasto znaj 
duje czaru-jącem, jak g d y b y  ży w c e m  
przeniesione z cz asó w  renesansu ,  w ró  
c ć  te ż  pow inno  do d aw n e j  św ie tno
ści. „ O b y  Bóg ziścił tę p rzepow iedn ię1 
z ty m  dodatkiem  notuje N iem cewicz 
to o pow iadan ie  w  sw ych  pam iętni
kach.

N astępnego  dn a z kolei w y b ra ł  się 
Hieronim na zwiedzenie Wieliczki, tu 
z a c h w y t  Hieronim a nie miał już g ra 
nic. „Z w  ędziłem  n a j w s p a n i a l s i  i n a j 
cudow nie jszy  tw ó r  n a tu ry 11 p isze  pod 
w rażen iem  do sw ej małżonki, p rzy 
rze k a ją c  jej jeszcze dok ładn ie jszy  op is  
o w y c h  cudowności.  Lecz s ta ło  się  ina 
czej. P o  wyjśc iu  z kopalń; w  k tó ry ch  
spędził p t łn e  4 godz 'ny .  sp o tk a ł  n ie
szczęś l iw ym  zbiegiem okoliczności mu 
rzy n a  /. San Domingo, k tó ry  n iegdyś 
bv t w jego- o rsza k u  p rzy b o c zn y m  i

J te n  g łośnym  rad o sn y m  ok rzy k ie m  zni-  
y .ecz y ł  ca łe ,  tak  zazd rośn ie  i udatnie 
do tąd  s trzeżone  incognito. W o b e c  czc 
go n az a ju t rz  skoro  świt,  opuścił Hie
ronim K raków , aczko lw iek  b a rd z o  nie 
chętnie dla uniknięcia „honorów  i in
nych  n iep rzy jem ności1* i z r e z y g n o w a 
w s z y  z projektów on ego  p rze jazdu  W i 
s łą  do  S andom ie rza ,  w y jec h a ł  konno 
do  P io t rk o w a .  Tani doszed ł go  r o z 
k az  cesarsk i ,  b y  udał się do W a r s z a 
w y ,  dokąd  ściągnąć ma c a ły  jego kor-  

! pus. P o lecono  mu, b y  n 'e zaiął tani 
m ieszkania  na Zam ku, k tó ry  ma być 
p rz y g o to w a n y  dia Napoleona i za le
cono najdalej idącą pokojow ość ,  b- 
m oże  s p r a w a  z Rosia się jeszcze u- 
łoży.

W  drodze  d o  W a r s z a w y  zatrzym a! 
się H ieronim B o n a p a r te  w  W olborzu 
u b iskupa M a lcz ew ; kiego. Nic zos ta 
w ił  tu w spom nień  najlepszych, tem- 
bardziej.  że  w y jeż d ża ją c  w y w ió z ł  po 
dobno c a ły  zapas  tokaju sw eg o  g os
podarza ,  pod  pozorem , że robi mu 
św ie tn ie  na żołądek. Notują ten fakt 
z oburzen iem  m onsignore  P rad t .  am
b a s a d o r  Napoleona, k tó ry  baw ił  tam 
m iesiąc później : z a pew ne  ża łow ał,
że  ó w  p rze w sp a n ia ły  trunek  na mego 
nie czekał.  Z W o lbo rza  przez Ujasif 
Antoniego O strow sk iego ,  Helenów To 
m a sza  O strow sk iego , cudną Arkadję 
R adziw iłłów , w szędz ie  gośchmie, acz
kolw iek wielkim w ysiłk iem  gospoda
r z y  p o d e im ow any ,  zjechał w reszc ie



I

W . 7. dnin 17 list

1I2
listopada

1932

Sobota
Marcina 

Ju tro : Stanisław a K.

W schód słońca 6*50 

Zachód słońca 1 5 4 9

TEATR WIELKI.
Sobota 12. bm. gudz. 3.30 

ny najniższe od 40 gr. do 2 . 
7.30 „Zbyt pr iwdziwy aby 
(premjera), sztuka B. Shaw a 

Niedziela 13 bm. godz. 3. 
(ceny zniżone, abonament 2 ). 
Opera.

Poniedziałek 14 bm. goda 
prawdziwe, aby było dobre'

Pinokio" (ce- 
70). — Godz. 

było dobre" 
(abonanń 3). 

30 „Marjusz" 
— Godz. 7.30

M IC H A Ł  R O L L IL
Konferencja międzynarodo^ 

instruktorów harcerstM-/i-
W  zw iąaku  z  wielkim niiedżyflaf£

. 7.30 „Zbyt 
(abonam. 3).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota 12 bm. „Tak było i będzie", (abo 

namcnt 3).
Niedziela 13 bm. godz 3.30 „Olimpia" 

(ceny zniżone, abonament 2). — Godz. 7.30 
„Lekarz bezdomny" (abonament 1).

Poniedziałek 14 bm. „Tak było i będzie* 
(abonament 3).

Sala Colosseum : Film: „M ądra  żo 
n a . ;  R e w ja :  „H um or k rzem ".

KINOTEATRY.

ADRIA: M arokko, o r a z  P a t  i P a ta -  
chon  iako  pec h o w cy ,

A P O L L O : „N iepotrzebna" .
A TLA N TIC : „P ieśń  nocy" .
CAS1NO: „P ieśń  n o cy "  z Jan em  

Kiepurą.
CH IM ERA : „Buiiit młodości**.
GRAŻYNA: „Król, to  ja*
KO PERNIK: „Blond V enus“, M arle

na Dietrich.
M ARYSIEŃKA: „Blond V e n u s ' \  Mar 

lena Dietrich.
OAZA: „Ulica p o tc p o n y e h  d u sz“.
PA Ł A C E : „C. k. K om enda serc" .
PAN : „B om by nad M onte Carlo".
PA S A Ż: „C artnencita" .
PR O M IE Ń : „Legion u ń cy “ o raz

rew ia .
R A J :  „Księżna Ł o w ick a " .
S T Y L O W Y : „Rok 1905, w y g n a ń c y " .
SW 1T: „Nad polskiem m orzem " pt. 

„S traszn a  noc".
UCIECHA: „Quo v ad is“ ? (Emil Jan-  

nigs>.
 o------

Prezes Syndykatu D zienn ikarzy  Lw ow skich , W iceprezes  
T o w arzys tw a  D zienn ikarzy  P o is k k h , lite ra t i publicysta, 
red akto r „G azety L w o w s k ie j" , zas łużony h is to ryk  Kresdw  
połua ni ow o-w schodnich, odznaczony K rzyżem  oficerskim  

orderu  „Polonia R estitu ta"

d o w y m  z lo te m  ha rc e r sk im .

yil-mad z ia n y m  na rok  p r z y s z ły  P °d 
p c s z t e m ,  o d b ę d z ie  się ta m

1 1 n 11 ni,

M)iin>ieaicji w ^ -
s ta w

kon

z m a r ł  p o  d łu g ic h  c ie rp ien ia c h  z a o p a trz o n y  S w . S a k ra m e n ta m i, d n ia  
10 b . m ., p rz e ż y w s z y  la t  67.

Dotknięte tym bolesnym ciosem zrzeszenia dziennikarskie zapraszają 
wszystkich Kolegów, Przyjaciół i Znajomvch ś. p. RollegO. oraz  szerokie 
rzesze ludności m. Lwowa do oddania ostatniej usługi Zm arłem u szer
mierzowi pióra, którego zwłoki będą odprow adzone na miejsce wiecznego 
spoczynku na cmentarzu łyczakowskim w n ie d z ie lę  13 lis to p a d a  o g o 
d z in ie  15. Wyprowadzenie zwłok nastąpi z krypty OO. Bernardynów.

Lwów, dnia 12  listopada 1932.

Syndykat Dziennikarzy Lwowskich. 
Towarzystwo Dziennikarzy Polskich.

V P.

r * i!C t!A Ł  R O L L E
Prezes Syndykatu  D zien n ikarzy  Lw ow skich , w iceprezes  
T o w arzystw a  Dzlenniicarzy Polskich, tlte ra t i publicysta, 
red akto r „G azety  L w o w s k ie j" , zas łużony h is to ryk  Kresów  
południow o-w schodnich, odznaczony K rzyżem  oficerskim  

orderu „ P o l.n ia  R estitu ta"  
z m a r ł  p o  d łu g ic h  c ie rp ie n ia ch , z a o p a trz o n y  S w . S a k ra m e n ta m i d n ia  

10 o . m ., p rz e ż y w s z y  ta ł 67.
Nieutulona w żalu ro.lzina zaprasza wszystkich Przviaciół i Z na jo 

mych na obrzęd pogrzebów \ ,  który odbędzie s.ę  w n ie d z ie lę  13 lis to p a d a  
o g o d z in ie  15 z krypty O O . bernardynów na cmentarz łyczakow ski .

C órka, S yn  i Zięć,
Lwów, dnia 12 listopada 1932

W  konferencji w ezm ą ud-..-1 0 *^n.' 
tawieicle 56-citt narodowym . ĵę* 

zacyj harcerskie!!, naj^żącycl1 t0vgeg0, 
dży t ia rodow ego  b :ura_ . P°
ż  k a ż d e g o  p a ń s t w a  w eźm ie  
6 -eiu  d e l e g a tó w .  jfl

Z w i ą z e k  H a r c e r s t w a  
sit na o b r a d y  k o n fe re n c j '  nas^tsP f. 
t e m a t y :  k s z t a łc e n i e  ins truk to rów  W
ccrskich, obozow nic tw o. p m
m ł o d s z y c h  h a r c e r z y ,
m ło d z ie ż y  s k a u t o w e j  m iędzy

„.jędZ!'
P r z e w i d u j e  s ię ,  że n as tępna  " ^  

n a r o d o w a  k o n fe re n c ja  inS r̂lJ , j0  
s k a n to w y c l i  o d b ę d z ie  s:ę w  ro*u pfl;. 
w  P o ls c e .  Z w i ą z e k  H a rc e rs tw a  (gj 
sk iego  z ło ż y ł  w  s w o im  czasie 
s p r a w  e o d p o w ie d n i  w n iosek .

„ niedz'e*
„Otello ‘ z CtruszczMiskim « zflSta<— „\J1CIIU- i  u  ,rUN/.vż.'JIC'''"’- fjpir

ię. Opera \ 'erai 'ego ..Otello", K ,,,viaznieir 
!a przyjęta z niesłychanym en1„-0wsiu£!j
przez wszystkich krytyków ^  13 
v.wstawiona zostanie w niedziel?- . ^ y d 1i- - i naJ/Uy, jawiecz. po W Z E *  

mi,nów ustało 
W teii

b. ni., o gudz. 7*30 
cenach. — Ce-ny
od 43 gr. do 3.50 zi. - w ntuk*
w cc lic biletu do kinu każdy t,ę OL oPe'  
nabyć bilet na niezwykle interesu.'^  ̂
r? _ VerJi 'ego. porywająca wszyst jw 0.
cudowna częścią muzyczną. OO62'

opery stanowią ^tani-sta .satię tej opery stanowią 
czy ijski (Otello), .Maria Sokół De- Wr0ai 
J a r i i  n j  Płoński (Jago) i P':
('. arsiok GHTestrą d y r y g u j  np. 1
" H - r - L 7 UriN,:. Nil UmU' W

pot-

ZNCIO. P r/e iN iw zi-d i?  tuh-tow w Mał°P'
■c.icji K ek n .a  ul. Cliorążcz.vżD>-r . 1̂  li

w o  I k

      ■ .
Iii. koncert sv iniSniczny. d o, o*^

,----------• .. nd-wicmpT,
Miłośnikom

— Teatr Wielki. Dziś premiera najnow
szej sztuki Shaw a pt. „Zbyt prawdziwe, 
żeby było dobie". Sztuka ta, k tórej p ra  
premiera odbyła się w czerwcu br. W Te- . 
atrze Polskim w  W arszawie, porusza naj
aktualniejsze ptoblemy dzisiejszej Europy.

Sztuka „Zbyt prawdziwe, żeby było do

b re"  ukaże się na naszej scenie w reżyse
rii W. R„dulskiego, w  oprawie scenicznej 
Andrzeja Pronaszki. Gtówue role grają pp. 
Dziewońska, Ż\ czkowska. Dąbrowski. Jaś 
kiewicz, Krasnowiccki. Krzeinieński, Ma- 
chałski. Połoński i Składanek,

Bilety do nabycia w  kasach Teatrów  
Aliejskiej oraz w kasie biletowej biura 
ABO, ul. Rutowskiego 2 (firma Anoda), 
k tóra  cia zamówienie telefoniczne w ysyła  
bilety do domu (Tel 26-56).

Biuro ^BO, ul. Rutowskiego 2, sprzedaje 
abonamenty do Teatrów  Miejskich na 
w szystkie  przedstaw ienia.

— „Pinokio" czyli niezwykłe przygody 
drewnianej kukiełki. Przepi-akna bajka mu
zyczna Collodiego dla dzieci i s tarszych 
grana będzie dziś w  T ea tize  Wielkim o 
godz. 3.30 po pał; Ceny najniższe (od 40 gr. 
do 2.70 zł.).

— Teatr Rozmaitości. Dziś „Tak było 1 
będzie", niezwykle interesująca sztuka An

drzeja Rybickiego, której i .m atem  jest r u j  
na i jej ślady w  duszach ludzi.

W poniedziałek wieczór po raz ostatn. 
„Tak liylo i będzie" po cenach znużonych.

Bilcdj do nabycia w kasach teatrów m ci 
skicli oraz w kasie biletowej biura ABO, 
Rutowskiego , firma „Anoda".

— Popoludniówki niedzielne w teatrach 
miejskich po cenach zniżonych. T eatr  Wici 
ki daje o godz. 3.30 znakomitą komedię 
Pagnola pt. , Marjusz". Pctna słońca połu
dniowego i południowego humoru komedia 
budzi silny oddźwięk na widowni. Świetne 
typy  tw orzą  pp. J. M artin i  Z. Wicrzeiska, 
J. Chodecki, J. Machulski, R. Wasilewski, 
\Vł. Ratschka, Brochwicz.

T ea tr  Rozmaitości daje o gouz. 3.30 św ie 
tną sztukę Molnara pt. „Olimpia*'. Dawna 
c. ik. Austrja ze wszystkiemi swemi prze
sądami klasowemi i śmiesznostkami dworu 
cesarskiego jest świetnie ukazana w tej 
sztuce.

i ■■ - ..............    v„rtów symtonicznyc'1 m i -
( n:zov. uiiych przez T, v. .Miłośnik0''* 
i i Op. o u hęd ;ję \\ środę 16 Etn. pjł 

cer; symf;,‘ h-zny pod dyrekcją óą** jfjJ 
życk.cgc z ud/alt---) s o  m eg o  pian150' 
c tli kiego Claudio Arrau.

— Wielki Listopad. W sobotę / j j  U1 
listopada o godz. 13*15 ze 
wszystkie stacje Polskiego Radja, V  
będzie słuchowisko p. t.: „Warsż»y jjis- 
śtopad 191.............. —ftopad  19lk r.“ . Jest to pierw szy JjLjjfC*'
jacli radjofonjt poiskiei montaż aUh| $
nycii faktów  ow ej pamiętnej K5*. i .  —  - . . .  , .. „  ...„lahurC* M-- . . . .  --------  H d ,  , r ..JCj m r
do W arszaw y  zjeżdżał z MagdebiuL f)a 
mendant Piłsudski i przejmował 1 r111U I I131IUMM : |;iię.mio
dy Kewc.iicyjnci n a j w y ż s i  

Staraniem zespciu Ligi

Hieroti ni 2 maja ze  sw o ją  św itą  do 
W a r s z a w y .

Stol ca, k tó ra  'iczy ia  p o d ó w c z a s  tyl
ko 76.000 m ieszkańców  nie w y g lą d a ła  
w cale  imponująco. Ucierpiała  w iele  
p rz e z  w ojny ,  c z ę s te  p rze ch o d y  w ojsk , 
n a w e t  pałace ,  k tó re  .służyły tyJekro- 
tr.ie za szpitale lub k o s z a r y  m ia ły  w y 
gląd o p łakany .  A tu  nag le  zjechał gość 
dosto jny  z wielkim d w o re m  i w y m a 
gan y m i.

T rz e b a  b y ło  n a  g w a ł t  jako ta k o  od
r e s ta u ro w a ć  pa iac  B rueh low sk i i ume 
iblować, a  w  kasach  p a ń s tw o w y c h  i 
miejskich p rze ra ża jąc e  pustki, d y sk u 
to w an o  w łaśn ie  n a d  m ożliw ością  uzy 
skania moratorju ip . Znana  polska goś-  
c n n o ś ć  nie zaw iod ła  i w  tytn w y p a 
dku. P r y w a t n a  in ic ja tyw a i fundusze 
p rzy sz ły  z pom ocą za t ro sk an y m  w ło 
d arzo m  miasta . Je d n a k o w o ż  H ieronim 
nic taił sw e g o  ro zc z a ro w a n ia  z p o w o 
du (rozmaitych b rak ó w .  K siąże  Józef  
P on ia tow sk i w e z w a n y  p ie rw sz y ,  jako 
m in is te r  w o jny ,  z w r a c a ł  też u w agę  
na n ies łychane trudności,  na  jakie  n a 
po tka  w  d a lszy m  ciągu ap row izac ja  
armii, u trzy m an ie  ta k  Tcznego d w o ru ,  
k tó r y  już z jeż d ża ć  począł.  T e g o  sa 
m ego  zdania  byfli i inni p rz e d s ta w i
ciele rządu  K sięstw a, tem bardzie j ,  że  
m ło d y  „/roztrzepaniec, o  k ró lew sk ich  
jedynie laurach1* ni© c ie sz y ł  się w ca le  
sym patją .

.Następnego dn ia  u k az a ł  się H ie ro 
nim m ieszkańcom  na  p lacu  S ask im  na 
w sp an ia ły m  rum aku  w  zietlonym m u n 

durze ,  w  o toczeniu  sz am b e lan ó w  ł 
d w o ra k ó w ,  p o d o b n y  n ieco  d o  cesa r 
sk iego  brata , k tó reg o  p r z e w y ż s z a ł  
w z ro s te m .  Z eb rane  tłum y podz w iały  
p ię k n y  s trój i w sp a n ia ły  orszak , p o 
s y p a ły  się  .różne uwagi. N iek tóre  z 
nich  po d ch w y c ił  w  sw y c h  pam ię tn i
kach  N iem cew icz : „Na w ojnę  idzie, na 
cóż  ty lu  szam be lanów  i d w o ra k ó w .  
P ra w d a ,  nic go  to nie kosz tu je ,  w s z y 
sc y  jedzą  i Piją g ra tis" .  W ojska  w es t 
falskie, k tó re  n ad c h o d zą c  łupiły  j g r a 
b iły  m ocno już w y n isz cz o n y  kraj.  nie 
p r z y c z y n h y  się też d o  popraw ien ia
stosunków .

N ad a rm o  H ieronim  u rzą d za ł  przyję,- 
cia, za p ra sz a ł  d ygn ita rzy ,  b y ł  m iły i 
u jmujący, n ad sk a k iw a ł  p an  om  w  myśl 
przep isu  h is to ryka  f rancuskiego, że
nigdzie ty le  nie znaczą  kobiety ,  jak  w  
Polsce ,  nie po traŁ ł po zy sk ać  sobie
se rc  j sam  czuł s'ę nieswojo. O d b y 
w a ł  re w je  w o jsk o w e  pod W olą ,  nie 
u d a w a ły  się one,  n a ró d  miał sw eg o  
w łasnego  w odza ,  b o h a te ra  n a ro d o w e
go, o b cy  dow ódca  p raw ego  sk rzyd ła ,  
k tó ry  m ianow anie  s w e  jedynie w y s o 
kiej pareuteli  zaw dzięcza ł ,  nie za sk a r
bił sob e™vo.iaków. C o raz  g łośniejsza 
s ta w a ła  się k ry ty k a .  „Hieronim —  to  
n am ias tka  Napoleona" . T y m c z a s e m  po 
l i tyczna sy tu a c ja  zaciem niała  się co
raz  bardziej.  W idooznem  było  jednak, 
że Hieronim miał ty lko  rolę pionka, 
k tó r y  u t r z y m a ć  miał publiczność w 
napięchi w  an tra k c ie  p rzed  podniesie
niom k u r ty n y  wielk iego dzie jow ego 
d ram a tu .

G d y  z a g ra ły  s u r m y  bojow e, n  e b y 
ło już  H ieronim a w  W a rsz a w ie ,  posu- 
nąf się n ap rz ó d  ze  s w ą  an n ją .  Nie 
w z ią ł  udziału  H ieronim B o n a p a r te  w 
m oskiew skie j  tragedji,  pok łóc  i się po 
p rzedn io  z N apoleonem  i z pod Smo
leńska wirócił do domu.

T ru d n o  dziś o rzec ,  jaką mialą być  
misja Hieronim a B o n a p a r te g o  w  P o l 
sce.  H is to ry k  francuski w spó łczesny  
Abel M ansuy*) zajmuje się tą kw est ią  
w  w ielk iem  sw e m  dziele, opnrtem  po 
części na m ater ia łach  rękopiśm iennych  
Biblioteki C z a r to ry sk ic h  i dochodzi do 
wniosku , że celem p rzy jazdu  H iero 
nima B onapantego do Polski miało 
b y ć  p o zy sk an ie  p a r t i i  C zar to rysk ich  
dla po l ' tyk i  napoleońskiej,  a w y k o n a 
nie tej misji z a w a ż y ło b y  n a  przebiegu 
kam panii m oskiew skiej.  W y w o d y  a u 
tora  nie p rze m aw ia ją  p rzekonyw ująco ,  
tem bardzie j,  że k r y ty k a  fachow a za
rzuca  mu s z e re g  n iedok ładnośc i  i n ie
w łaśc iw e  w y z y sk a n ie  źródeł.  Z d ru 
giej też s t ro n y  osąd  ITstorji n ad  Hie
ronim em , nad m ałem i jesio w alo ram i 
jest faktem  dokonanym . T ru d n o  p rz y 
puścić, b y  w-f©Iki K orsykanin ,  k tó ry  
nie miał żadnych  złudzeń, co  do  w a r 
tości sw ego  b ra ta ,  p rz e zn ac zy ł  mu 
misję tak  t rudna  i w a ż n ą  w  dziejach 
kam panji m oskiew skiej.

Z. K.

przy paraf.
Ul 1 E0|I “ IU — e>- ndeC1 , ,
0 0 .  B e rn a rd y n i*  / PoP0̂  

zostanie w niedzielę o godz. p-!eJy ul&l' ,  
tiiiiu w saiii Gimnazium I. przy u‘- mi, l , 
sztuka k-s. St. Hopki, w 4 o d - r ' re s " , 
śpiewami p, t.: „Żywot iw . 1 „js^-
Dzieciątka Jezus". Ceny b a r M ,^ e -  
Dochód :ia szkofę dla dorosłych ^  g îiK; 
rów. Bilety do ‘nabycia w s k l - j i j y t k 9̂
Kościelna, pi. Malicki 7, lub p , tej 
przed przedstawieniem od 
południu. _ W'a|[,e

— Z Lwowskiej Izby adwokatów ^ %v0. 
zgromadzenie Izby adwokatów . u5ta- 
wie odbędzie sie na zasadzie n° Lpoli*?' 
w y  o ustroju adw okatury  Rź^-'z ł p ff0i|zifl;.( 
Polskiej, dnia 12 listopada 193-,T.„„,-ierZPolskiej, dnia 12 listopada 1932. o JfLjet2 
3-eiej popof. w sali Tow. ..Soku*' 
wc Lwowie, ul. Żimorcwicza s -n h v w, ^

— Poradnia Związku P r * C5,1 , jzie^
biet uprasza o składanie ciepło foKS'
obuwia jako ofiary dla biednych- ^  ^  
hi ZPOK. pi. Bernardyński 2. H- p" 
dżinach od 11—12 . _.

- Polskie T owarzystw o w f3',
urządza dnia 12 bm. o codz. 1° 5 odC»E
Izby przern -handl. ul. Bourlaida .I -waH1 
,v,i_ i-  .... , • woukowa w * HlaVI lJ‘^ “U-naiiui. ui. mit-'-
Mr. Kruszeluickiego pt. ..Naukowa jjj 
zaeja, jei istota i cele". Wstęp wola* 
członków i zaproszonych gęści.kow i zaproszoiu cu -- Ar.;A„„ TN5^.'

Posiedzenie Kola L w °w S»icw  g 0 M-
dzie się w sobotę dnia 1- „ '„inni *
wiecz. w sali sżkolnei fi,nl j 5.-^ 

  „i RntorefiO L ;„tr3

—  r u s ie u z e m e  KO ia u ”
odbędzie się w sobotę dni 
7.30 wiecz. w sali sżkoln 
iin. Stefana Batorego, ul.
Na porządku dziennym referat ""'oja?*'' 
Zygmunta Dąbrowskiego. P ^ ^ j L j a  T,1'vł 
Lwowsk TNSW,: „ O b t g a  s y t g  ; W>J

szych". staraj
W esoły dancing °dbędzie s> nj,ó* 
Kursu Abiiarjentów is Ah^°‘ fi. ^  

sa li własnej P[fej
ujem Kursu Abiturientów i v
Liceum Handlowego przy  S. Ł. • u  
Lwowie, dnia 13 b. m„ w sali własne.* gjei ......  .......... .. _. ni., w .
pi. Strzeleckim 8 . Początek o go y,.,iazk_

*) Abel Mansuy: Jcrome Napoleon et la 
Pologne 1812.

ty ---------------   -  - zątek o Ky---
Zaproszenia wydaje  sekretariat J,
Absolwentów codziennie od godz. *- 
U. piętro. w i

— Związek Żydów u c z e s tn ik ó w  w*L,je, 
wojen o niepodległość Polski w e LW f , 
urządza w  sobotę dnia 12 listopada
o godzinie 7*15 wieczorem  w  sali P uj, 
dzeń żydow skiej gminy w y z n a n io w e )  
Bernsteina 12 , u roczystą akademię ku ryji. 
czeniu czterr.astoiecia Niepodległości r  
stw a Polskiego. . pt

— Pol. Tow. ekonomicznego, OdczV 
^Naukowa orgainizacją. je j istota 1 cc

ki
0l
li



Nr. z dnia 1- listonacki 1932.

lci(Jry
yygłosł Mr. Ludwik KruszehickI,

li inct, ? sie dnia 12 b. m. o godz. 18 w  sa- 
y v v u technologicz. ul. Bourlarda 5. 

Ween 7 •' Wieczór dyskusyjny zawodo
w e  l9z*tu Literatów Polskich odbę- 
jodzi„-e w  Poniedziałek, dnia 14 b. m., o 
Kasvnie • >?'te ' w malej, parterowej sali 
cz0ru t ł K°la Lit. _ Ar. Prelegentem wie- 
kel jrfPMzie p, M ieczysław Roman Fren- 
r°zbroi°ry 'Vi’głosi odczyt p. t.: „Niemcy 
literaturze" Pc> klęsce 1 WJ’raz te i Klęski w

ty niA  ?°dalicji Mariańskiej Akademików.
odbedz- ? 111153 13 l i s to p ad -  o godz. 9-tej 
demiru-e. sie Msza św. dla  młodzieży aka- 
ściele n n W Kaplicy św. Benedykta w  ko- 

„  p  . ■ Jezuitów. 
skiej ° Zegnalne w ystępy rewji krakow- 
będzie^ ^'0*0sseun'. Dziś w  sobotę dana 
w jo ?  dalszym ciągu pożegnalna, rewja 
konan; razach p. t.: „W esoło ży j“, w  w y -Tło*,* p, i
sklej p  świetnego 
do -iaii= °erara obecny

zespołu rewji k rakow - 
możemy zaliczyćuo Ihg|i " O iu iu  UUCtyU.y UlUZ,LHl.y

koińjtvPS2T cl1- Prócz rewji występuje zna- 
Piaiy f.kwintet Mtllets. Na ekranie w sp a -  
Ppczał i.m P- J-' >.Ludzie na posterunku". 
Wiec^A godz- 3, ostatniego seansu 8‘30czór.

Kursd0rosi . ”, Sa dla analfabetów bezpłatne dla 
nar<iynx urządzą L iga paraf. 0 0 .  Ber- 
S-tej dnWk p!sy °d  14 listopada, od godz. 
'Varzvc, . mei popołudniu w  lokalu Sto- 
skiej 8 tT113 S. N. O. P . p rzy  ul. H etm ań- 

’ **• P. przez ganek.

r '  U rn o w a  rzeźnia zos ta ła  w cz o -  
ter ^ r y t a  w  mieszkaniu  L. Schach- 
niem J ary  R y n e k  5), k tó ra  rżnę ła  w  

^  Kury j w sze lk iego  rodzaju  d iób .  
d z T p  *aze t  u k ra d ł  niejakiej Ja d w i-  
lUsz złodziej, F e rd y n a n d  Mi-
 ‘ ^ reS2towała go policja.

O dznaczenie.
Zł

Uroty % 0c*2naKe za zasługi p rz y  p rze -  
W adzaniu os ta tn iego  spisu ludności 
*eren!iVieC' e P rze |nysk im  o trzy m aŁ  re-  
tiow 2 S ta ro s tw a ,  p. Kazim ierz Zda 
S rgj^2- P o z a t e i n  o t r z y m a l i  około 20 
sDi odznak  naczelni kom isarze

m - in. radca  M ag is tra tu  Ryś, 
i ino Za, s Pecjalne z a s łu g i  dyr.  Sm ółka
^  _____

Kromka buczacka.
t r i J f ^ k ń s t w o  z °KoIic B uczacza,  zgro  
Żiertf-0Tle na  zjeździe Koła Z w iązku  
Spr latl> o b rad o w a ło  nad aktualneini 
^  w ąmi ro ln ic tw a. P o  referac ie  p. Ja  
S26r ° 1(?bskiego z P i law y ,  uchwalono 
iaty6g rez°iucyj,  w y ra ż a ją c y c h  postu-  
Poni w Kierunku ulg p o d a tk o w y c h  i 
tny§]0Cy dla ro ln ic tw a. M. i. rzucono 
zr2 orsanizacji Izb rolniczych, o raz  
P a^sZetlla ro ln ic tw a n a  te ren ie  całego 

RojWa w  ogólny zw iązek  a g ra rn y ,  
i r„° ^ i ą z k u  Ziemian zd e k la row ało1]̂  _ ~~ " *Ĥ IYU £*il/illiaPU z/uoi\iun/n wiv

dla i^06 S ta ro s tw a  dob row o lna  ofiarę 
cettiaeZro*30t:nycK w  Postaci kilkuset 
Sięc- r° w m etr .  ziemniaków7’ i kilkudzie 
łą „ _ „ Cetn a ró w  zboża. P re z e s e m  K o 

ty

. obrany zos la ł p. Józef D w ern ick i  
o nZlerzan-
r ó a 6 bm. odb y ł  się w  sali Sokoła  

tv W .Ĉ zu z in ic ja tyw y  p. Ja n a  Sza 
kóv  ieg<> z P rz ew ło k i ,  zjazd rolni- 
•T p °W a tu  w  celu zorgan izow ania  

W  p n'a  Rolniczego11. 
but c, ot°ku Z łotym  ad‘Uą nnM ___
<Uv>’a

Buczacz  w y -  
epidemia czerw onki,  k tórej 

zdar2 v y Padki b y ły  śm iertelne.  N adto  
Pądej. się w  S kom orochach  jeden w y  

\V -a .2achorow nnia  na czerw onkę .
ki'm,

Zub'Przu, rów nież  w  pow . bucząc-
kły" ? 0iawiła się wścieklizna. W śc ie 
k a  rn'es Pchąsał cz te ry  k r o w y  i kozę.
ryiiar 'e''SCe w y jec h a ł  p o w ia to w y  w e te

S e ^  ce lein dokonania ek sp e r ty zy .
czą 2 ° n p° low ań  w  okolicach B ucza-
ty k nacza,l ST  szczęśliwie po low aniem
dla, nCl°lK_acli i Berem ianach  bar .  H ey
56 ’, na Którem w  7 s trzelb zastrzelono 

S ję c y . K. H.

Bóika

Lwów w rocznicę Święta Niepodległości.

,v w rzeźni mteiSHiei.
sMejCZorai w  bu d y n k u  Rzeźni Miej- 
dzy A 0zk orza ła  zacięta kłótn ia mię- 
a Osifrtlo^ em Kaliszem (Wojciecha 2) 
Któfzy rem R rom em  (P e ł te w n a  1. 15), 
e!ektrv P racow ah tam  około  instalacji 
^ y m iahZniei- Krótkiej a gw ałtow ne j  
wiotkie 16 sIÓW> Kalisz u d e rz y ł  F rom a 
ny na 01 w  g ło w e- F ro m  pacśł zemdło 
Ko mużlemie‘ P o m o c y  lekarskie j udzie 

Pogotowie ra tunkow e.

Nastrój w mieście.
W spom nien ie  p rze ło m o w ej chwili, od 

k tórej datuje się  n o w y  b y t  n iepodległy 
Polski,  oprom ien iło  św ie tlanym  b la s 
k iem  m ro c z n y  dz ień  listopada, k tó ry  
s ta ł  się najradośn ie jszem  z  naszy c h  
św ią t  n a ro d o w y ch .  D zień ten  uczcił 
L w ó w  z  c a ły m  sp lendorem  i solenno- 
śc łą.  W c z e s n y m  rank iem  obudziły  mie 
sz k ań c ó w  m ia s ta  dźw ięki pobudki, ode 
g rane j  na  ulicach p rzez  o rk ie s t ry  w o j
s k o w e  i cyw ilne .  Z w ie ż y  ra tuszow ej 
p o p ły n ę ły  c z y s te  dźw ięk i hejnału. Uli
c a m i m a s z e ro w a ły  form acje  w o jsk o w e  
ł o rgan izac je  cyw ilne z  orkiestram i 
spiesząc na  defiladę.

Uroczyste nabożeństwa.
W  św ią ty n ia ch  w szy s tk ich  w y zn a ń  

i o b rz ą d k ó w  o d b y ły  s ię  nabożeńs tw a  
dziękczynnie, z  k tó ry c h  na ju roczystsze  
by ło  w  bazy l ice  metropolita lnej,  ce le
b ro w a n e  o  godz. 9 rano  p rzez  ks. bisk. 
L isow skiego  w  asystenc ji  duchow ień
s tw a .  W z d łu ż  kośc io ła  zapełnionego 
publicznością s ta n ę ły  b a r w n e  szpa le ry  
sz tan d a ró w .  P r z y  wielk im o łta rzu  za
jęli m iejsca: w o jew o d a  dr. R ożniec-  
ki, w icew oj.  D ychdalew icz,  insp. armii 
gen. Rómmel,, p rez  Sadu Apel. Zieliń
ski, k u r a to r  okr. szkoln. Gadomski,  
p rez . dy r .  kol. W iktor ,  p rez .  dy r .  pocz t  
M oszoro ,  prez . Izby  skarb . P o lak ,  
p rez . II. Izb y  skarb .  Brzecki.  nacz. 
w y d z .  woj. Sochański,  p rez .  p rokur,  
generalnej H am ersk i,  nacz. Szkodziń- 
ski, nacz. w y d z .  ku ra t .  Koestlich. s ta r .  
g rodzki Klimów, star. pow . lw ow . E ck -  
ha rd t ,  p rez .  dy r .  ce ł  Jodko  -  Narkie-  
wicz, prez. m iasta  D ro janow ski.  w ice 
p rezydenc i I rz y k  i Chajes, rek to r  
uniw . J, K. ks .  dr. G ers tm an ,  r e k to rz y  
innych  w y ż s z y c h  uczelni,  konsul gen. 
rum uński Gallin, konsul franc. Cha- 
stand, kons. czechos łow . J irasek .  po
s łow ie dr. O strow ski,  d r .  Mękarski,  
B aczyńsk i i inni, p rez .  Izby  przem .-  
handl. sen. Szarskr, o raz  w ielu innych 
przedstaw ic ie li  w ła d z  i insty tucy j .  
Z w ra c a ła  u w a g ę  grupka  w e te ra n ó w  
pow stan ia  1863 r. G łó w n ą  n a w e  zajął 
korpus oficerski.

P o  n ab ożeńs tw ie  obecni odśpiewali 
„B oże c o ś  P o lsk ę11.

Defilada na pl. Halickim.
Z k a t e d r y  udali się uczes tn icy  uro 

czystośc i  n a  p lac  Halicki,  gdzie  o d b y 
ła  sie im ponująca defilada w o js k o w a  
w r a z  z pochodem  organ izacy j  c y w il 
nych. Na ud ek o ro w an e m  podjum  s ta 
nęli: w o jew . dr. Rożniecki. p rez .  m ia
s ta  D ro janow sk i  i k u ra to r  G adom sk i 
obok ugrupow ali  sie inni rep rezen tanci  
w ładz .  Gen. R óm m el na  koniu odb ie ra ł  
defiladę, p row adz i ł  ją zaś  gen. Czum a.

B a rw n y  p rze m arsz  rozpoczą ł  się 
w kroczen iem  na p lac konnej o rk ies t ry  
ułańskiej, p r z y  k tó re j  ry tm ie  przedef i
lował pu łk  u łanów  jazłow ieckich  z 
żółtemi chorąg iew kam i u lanc. P ochód  
p iechurów  o tw ie ra ły  szereg i  korpusu  
kade tów  pod  h is to ry c zn y m  sz ta n d a re m  
pow stańcze j  Ziemi W itebskiej,  o f iaro
w an y m  spadkob iercom  oręża  polskie
go pi zez w e te r a n ó w  1863 r.

Dale: sz ły  sp ra w n ie  pułki p iechoty : 
26, 19 i 40, k a ż d y  p rzy  dźw iękach  w fa  
snej o ik ie s try .  B a rw n e  y rap o rcz y k i  
trębaczy  i ozdobne  bębny  doboszów  
d o d a w a ły  kape lom  w iełe  z e w n ę trz n e 
go  efektu. P rz e w in ą ł  się dalej p rzed  
oczym a w id zó w  5 pu łk  ar ty ler i i  lek
kiej I ciężkie działa  6-go p. a. c. Kolu
mna sam ochodow a za k o ń cz y ła  defila
dę garnizonu lw ow skiego , k tó ra  p rz y  
sprdw ne; organizacji,  d ob rem  w y ć w i
czeniu żo łn ierza  i doskona lem  w y p o 
sażeniu czyn i ła  jak najlepsze w r a ż e 
nie.

W  ślad za w ojsk iem  m aszerow ali  ci. 
k tó rz y  w  cyw ilnych  organizacjach 
uczą się żo łn iersk iego  posłuchu i sp ra 
w nośc i :  S trze lcy  j P rz y sp o so b ie n ie  
W ojskow e.  D efilow ały  szeregi s trze l
c ó w  p ieszych  i konnych, liczne hufce 
szkolne. P rz y sp o so b ie n ie  W o jsk o w e  
kolejarzy , pocz tow ców , p rac o w n ik ó w  
gm iny, oddział P .  W .  Kobiet z kom. 
W ie rz y ń sk ą  na  czele, g ru p a  cyklistów , 
„a r ty le r ja  m ie jska11 czyli P .  W . p ra c o 
w n ik ó w  Zakl. czyszczen ia  m ias ta  z 
a rm a tam i i inne oddzia ły .

W  g rup ie  s to w a rz y sz e ń  s z ły  k o rp o 
rac je  akadem ickie.  Legjon M łodych,

Pomyłka w rzekomej aferze
gorzelnianej.

W  zw iązku  z n a sz ą  w c z o ra js z ą  no
ta tk ą  o w y k ry c iu  tajnej gorzelni p rz y  
ul. Zielonej 5, zjawił się w  nasze j  r e 
dakcji p. W ik to r  Stupnicki, s tuden t 
W ydz ia łu  hum an is tycznego  U. J. K., 
syn  in te resow anego  w  tej s p r a w ie .b .  
kp t.  W .  P .  S tupnickiego. W yjaśn ił ,  że 
rzecz  c a ła  po lega  na  om yłce  w ład z  
śledczych , k tó re  w k ro c z y ły  do ich mie 
szkania . Znajdował się ta m  ap a ra t  d e 
s ty lacy jny  do celów  k o sm e tycznych  o 
pojemności 3 li trów . Je s t  on  w ła s n o 
ścią p. Stupnickiej, k tó ra  p rzy w io z ła  
go sobie z Jugosław ii,  gdzie  takie a- 
p a r a ty  są  w  p ow szechnem  użyciu. 
W ła d z e  sk a rb o w e  o rze k ły  już, że a -  
p a ra t  ten nie m a nic w spólnego  z pę
dzeniem wódki.  P o n ad to  s tw ie rdz i ł  p. 
Stupnicki, że ojciec jego pracuje obec
nie w  skarbow ości,  nie m a  jednak nic 
w spó lnego  z akcją p rze c iw  ta jnym  go
rzelniom.

D ziw ić  się należy, jakie doniesienie 
i  jakiem i dow odam i oparte ,  potrafiło 
z p o w odu  m ałego  ap a ra tu  ko sm e ty c z
nego  s tw o rz y ć  pozór  a fe ry  gorzelnia
nej. Donosiciel w m ien  b yć  pociągnięty 
do odpow iedzia lności za w p ro w a d z e 
nie policji w  błąd .

• • •
W  sp raw ie  tej Izba S k a rb o w a  I. ko 

munikuje, że „em. kpt.  Karol Stupnicki 
nie miał n ic w spó lnego  z tępieniem  na 
dużyć na szkodę monopolu sp iry tuso
w e g o  i  nie p rac o w a ł  n a w e t  w  U rzę
dzie S k a r b o w y m  A kcyz  i M onopolów

w  Żółkw i,  ani też  w  Kontroli S karbo 
wej, do  k tó ry c h  n a leż y  p rze c iw d z ia ła 
nie p rz e s tęp s tw o m  m onopolow ym . 
W sze lk ie  podane  w  n ie k tó rych  dzienni 
kach w iadom ości o  rozwijaniu przez 
S tupnick iego  zaciekle j energji  w  z w a l
czaniu ta jnego  gorze ln ic tw a  i licznych 
gratyf ikac jach  w y p ła c a n y c h  m u każdo  
r az o w o  ty tu łem  premji,  s ą  k łam liw ym  
w y m y s łe m 11.

C hodzi tu o z łośliw ą plotkę, k tó ra  
sp rzę g ła  się m om enta ln ie  z  a fe rą  r ze 
kom ej gorzelni.

Napad uczniów na 
dyrektora gimnazium.

W c z o ra j  o godz. 8-ej rano, g d y  do 
b r a m y  filji g imnazjum ukraińskiego 
p rz y  ul. R u tow sk iego  w chodził  d y re k 
tor tego zak ładu  —  Babij, napad ło  nań 
z ty łu  dw óch  w y ro s tk ó w  i pobiło  go 
laskam i po g łow ie . P o  ty m  „ ry c e r 
sk im 11 cz y n ie  obaj nap a s tn icy  czem prę 
dzej uciekli.

W  sp raw ie  te g o  napadu policja w d ro  
ż y ła  z a r a z  dochodzenia .  B yl to  p ra 
w dopodobn ie  ak t  ze m s ty  osobis te j u- 
czniów , k tó rz y  zostali „spaleni11 p rzy  
egzaminie, k tó ry  n iedaw no  odby ł się 
po d  p rze w o d n ic tw em  dy r .  Babija.

O brońcy  L w o w a ,  Z w iązek  Legioni
s tów , Z w iązek  ży d o w sk ich  uczes tn i-  
kó  “rw alk  o niepodległość. Z w iązek  
w ys łużonych  w o jskow ych ,  w y c h o w a ń  
kow ie  B u rsy  D e k e r ta  i Żyd. D om u 
Sierót, w śród  delegacy j zw iązków  za
w o d o w y ch  t r a m w a ja rz e ,  p racow n icy  
elek trow ni i gazow ni miejskiej z w la -  
snemi o rk ies tram i i w .  in„ S t r a ż  po
ż a rn a  i długi pocze t  s z ta n d a ró w  ro z 
m aitych  o rgan izacy j  k o ń c z y ły  pochód. 
B y ł  on doow odem  z a ró w n o  ro zw i
niętego życia  o rg an izacy jnego  w e  
L w ow ie ,  jak też m uzykalności nasze 
go  m ias ta  w  na jsze rszych  sferach — 
k a ż d y  p raw ie  zw iązek  w y s tą p i ł  bo
w iem  z w ła s n a  o rk ies t ra .

Defiladzie p r z y p a t ry w a ły  sic t łum y 
publiczności, w ś ró d  k tó re j  po rządek  
u t r z y m y w a ła  policja.

W Związku Pracy Obyw. 
Kobiet.

W  wigilie św ię ta  p a ń s tw o w e g o  u rzą  
dził oddział lw ow sk i  Zw iązku  Pracy. 
O b y w . Kobiet u ro c z y s ty  w ieczó r  w e  
w ła s n y m  lokalu p r z y  pi. B e rn a rd y ń 
sk im  2. W  licznem gronie członkiń  i 
gości obecni byli p rzedstaw ic ie le  
w ła d z  w o jsk o w y ch .  P o  odśp iew aniu  
k a n ta ty  p rz e z  chór Związku pod b a tu 
ta  P. Ż yczyńskie j  p rze m ó w iła  p. Marja 
S trońska ,  P rzypom ina jąc  p rzeb ieg  histo 
ry c z n y  p rze łom ow ej chwili dziejowej, 
k tó re j  pam ią tkę  dziś obchodzim y, oraz 
rolo M arsza łka  P iłsu d sk ieg o  w  dziele 
odzvskan ia  niepodległości.

P rodukc je  a r ty s ty c z n e  u św ie tn i ły  
zebranie . W ielki ap lauz zy sk a ła  jak 
zw y k le  p. Puchalska,  k tó ra  p rz y  akom 
paniamencie p. T y sz k o w e j  o d śp ie w a ła  
Wie.lhorskiego ..Cień Chopina11. Neu- 
hausera  . .K ołysankę11. N iew iadom skie
go „M aki11 i inne pieśni. Z głębokiem  
o d c z u c o m  w y g ło s i ła  p. S id o ró w n a  
„M odlitwę K o -ra d a 11 z . .W yzw olen ia11 
W yspiańsk iego . P  W e b e r  w  u tw orach  
W ien iaw sk iego  i P ad e re w sk ie g o  ode- 
grans-ch na sk rzy p cach  p rz y  akorrma- 
njamencie P. R a o p ó w n y  w y k a z a ł  w ie 
le muzykalności i finezji. Nakoniec 
c h ó r  odśp iew ał  kilka pieśni, kończąc 
„P ie rw sz ą  B r y g a d ą 11.

W Teatrze Wie’k m.
Finałem  w czora jszych  u roczys to śc i  

b y ło  p rzedsiaw ien ie  w  T e a tr z e  W iel
kim p rzy  w ypełn ionej w idowni. W y 
s taw iono  „Sam uela  Z borow sk iego11 
Słowackiego. W  te a trze  obecni byli  
liczni p rzeds taw ic ie le  w ła d z  w o jsk o 
w y c h  i cyw ilnych . P rz e d  p rzeds taw ię  
niem w yg łos ił  p rzem ów ien ie  p. p r e z y 
dent D rojanow ski,  podkreśla jąc  zna
czenie Dnia 11 listopada, k tó ry  koń 
c z y  epokę w aki o Polskę,  a zaczy n a  
okres  walki dii a Polski. P rz e m ó w :enie 
sw e  zakończy ł p rez .  D ro janow ski o- 
k rzyk iem  na cześć P re z y d e n ta  Rzpltej 
i M a rsz a łk a  P iłsudskiego, poczem  ode 
g ran o  hy m n  p a ń s tw o w y .

Zyczen a od młodzieży 
węgierskiej.

M łodzież w ęg ie rsk a  w y s ła ła  n as tę 
pujące pismo do  m łodz ieży  polskiej w 
14 rocznicę  odzyskan ia  Niepodległość7'.

„M łodzież  w ęg ie rsk a  s to w a rz y sz o 
na  w  Z w iązku  W ęgiersk ie j  M łodzieży 
Akademickiej „M E F H O S Z 11. oraz Aka
demickie K ra jow e i Zagraniczne Biuro 
Inform acyjne „Midi11 uw aża ją  za skój 
m iły  o b o w ią z e k  z łożyć  polskim kole
gom  w  dniu 14-letniej roczn icy  Z m ar
tw y c h w s ta n ia  Polski życzenia, b y  O j
cz y z n a  W a sz a ,  k tó ra  p o  długiej n ie
woli w y w alc zy l iśc ie  sobie k rw ią  i g łę 
bok im  pa tr jo tyzm em , zakitła  znow u i 
na w ie c z n e  czasy blaskiem, jaki p o 
s ia d a ła  w  czasach  w spó lnych  n aszych  
kró lów , w  czasach  Jagiellonów, B a to 
rego  i Sobieskiego, b y ś m y  w spólnie 
byili tarcza od W schodu, m ię d z y  Bał
tykiem i  Adriatykiem, talk jak darw-
m ,



8 Nr. z dnia 13 l i s to p ad a  !932.

Dlaczego Hoover nie został wybrany.
Z w y c ię s tw o  R oosevel ta  w  w y b o ra ch  

p rezydenck ich  jest odbic iem  ciężkiego 
k ry zy su ,  jaki p rz e ż y w a ją  S tan y  Zje
dnoczone. W  w aru n k ac h  norm alnych  
k a n d y d a t  d e m o k ra ty c z n y  nie pos iada  
niemal żad n y ch  szans  na zdobyc ie  
arzęd/u p re z y d e n ta .  W  ciągu 100 lat 
ty lko  c z te ry  r a z y  p re z y d e n te m  b y l  d e 
m okra ta .  O d  roku  1892 ani jeden  kan
d y d a t  d e m o k ra ty c z n y  nie zdo ła ł  p rze 
z w y c ię ż y ć  z jednoczonych  g ło só w  r e 
publikańskich; w  roku  1912 jedynie 
roz łam  w  obozie republikańsk im  (na 
zw o lenn ików  T af ta  i R oosevel ta )  um o
żliwił z w y o ię s tw o  W ilsonow i.  Z w iąz 
ki repub likanów  z  finansjera  i sferami 
p rz e m y s ło w e m i d e s y g n u ją  ich niejako 
na s t ro n n ic tw o  „go sp o d a rcz e1*, a  ich 
k a n d y d a t  daje w iększe ,  niż d em o k ra 
ta, g w aran c je ,  że  k ie row nik  pań s tw a  
u rzeczy w is tn i  p o w sz e c h n y  idea ł  Ame
ry k a n ó w  —  „prosperity**.

T e  w ła ś n ie  w zg lędy ,  p o w szechne  
pragnienie pomyślności,  z d e c y d o w a ły  
c z te ry  la ta  tem u o tr iumfalnem z w y 
c ięs tw ie  H oovera .  W ierzono ,  że jego 
w y b ó r  zapew n i A m eryce  o w ą  „ p ro s 
p e r i ty "  niezależnie o d  tego, jak  
uksz ta ł tu ją  się stosunki gospoda rcze  w  
p o z o s ta ły c h  k ra jach  św ia ta .

C z te ro lec ie  rz ą d ó w  H o o v e ra  rozw ia  
(o am ery k ań sk ie  „ sny  o  po tędze" .  
K ry z y s  za w ład n ą ł  A m eryka ,  jak inne- 
mi kra jam i.  Je g o  in te n sy w n o ść  o k a z a 
ła  się w  S tan a ch  Z jednoczonych  na
w e t  silniejsza, niż gdzieindziej, tak  jak  
silniejsze b y ło  p ie rw o tn e  napięcie ż y 
cia  gospodarczego .  Z am ias t  w ielk iej 
pomyślności, k tórej oczek iw a ło  spo łe
c z e ń s tw o  am erykańsk ie ,  S ta n y  Zjedno 
czone  s ta w ia ć  m usza dziś czo ło  o lb rzy  
mim trudnościom , na  k tó re  się sk ła d a  
i w ielom ilionowe bezrobocie  i k a t a 
s trofalny  s tan  f inansów publicznych i 
rozpacz l iw a sy tuac ja  kolei że laznych .

H o o v er  u jawnił w iele dob re j  woli w  
p rze c iw sta w ien iu  sie sku tkom  dep re 
sji, za lew a jące j  kraj.  W ie rn y  sw ej za
sadzie ,  ż e  „nie jest godne d os to jeń 
s tw a  n a tu r y  ludzkiej p rz y g lą d a ć  się 
p o ż a r o w i  nie podejm ując w y s i łk u  
ugaszen ia  go „rozw ija ł  n iezm ordow aną  
dz ia ła lność  in te rw e n cy jn ą  ku  u z d ro 
wieniu  g o sp o d a rs tw a  amerytkańskiego. 
P rz e d s ię w z ią ł  w ielką  akcję, k tórej k o 
lejne e ta p y  z n a c z y ło  tw orzen ie  w ie l
kich o rg an iz m ó w  f inansow ych, jak  Na
tional C re d i t  Corporation ,  m ającej na  
celu niesienie pom ocy  bankom ; Rail- 
ro a d  C red i t  C orporation ,  s taw ia jące j  
sob ie  za  zadan ie  uzdrow ien ie  finan
só w  ko le jn ic tw a; R econs t ruc t ion  Fl- 
nance  Corporation ,  obejm ującej s w y m  
zasięg iem  h a n d e l  ro ln ic tw o, a  łącznie 
z  tern rów n ież  —  bankow ość .  A by 
umożliw ić organizm om  tym  n a leż y te  
funkcjonowanie, sp o w o d o w ał u c h w a 
lenie billu G lass ‘a i Steagall*a, w y p o 
saża jącego  p a p ie ry  p a ń s tw o w e  w  m oc 
g w a ra n to w a n ia  obiegu p ieniężnego na-  
ró w n i  ze z ło tem  i w ekslam i hand low e-  
mi.

Cała ta  akcja „redeflacyjna** Hoo- 
ve ra  miała  na  w zg lędz ie  ce le  z a ró w n o  
finansowe, iak ekonom iczne.  Z jednej 
s t rony  chodziło  o  zapew nien ie  w a lu 
cie ś rodków  obrony  na  w y p a d e k  no
w ej  fali nieufności i nowe] fali o d p ły w u  
złota, z drugiej — o w y p o sa ż e n ie  in- 
s tym cy} k re d y to w y c h  w  znaczno 
środki p łynne i zapew nien ie  im w a 
runków in tensyw nej działalności k r e 
dy tow ej w  stosunku do ' p rze m y s łu  i 
ha i n i1 a. a w re szc ie  o w y w o ła n ie  ogól
nej zw yżk i cen i p lac. W  ten sposób 
linoYC-r chciał odsunąć niebezpieczeń
stw o  pogłębiania się trudności,  jakie 
w y w o ła ła  deprecjacja  cen i us ług  o raz  
skupić w sz y s tk ie  czynniki,  po trzebno  
co w praw ien ia  w  n ich  m a s z y n y  eko
nomicznej. k tó re j  funkcje zos ta ły  
Przez k ry z y s  zakłócone.

C zy  cel zos ta ł  o s ią g n ię ty ?  N iew ąt
pliwie nie — i w  tern zgodni s ą  zaró
w no przeciwnicy, jak i zw olenn icy  po
lityki finansowej H oovera .  O kazało  
się bowiem, że sam k re d y t  dla banków  
nie w y s ta rc z a  d o  w y w o ła n ia  ogólnego 
ożyw ienia . W  ż.yciu g o spoda rczem  
istnieje jeszcze jeden czynnik ,  o  k tó 
reg o  b r a k  rozbić s ie  m i K ^  wAZfłlktó

zam ierzen ia  in te rw enc jona l is tyczne : 
czynnikiem  ty m  jest — zaufanie.

R uch  k ap i ta łó w , m a jących  zasięgiem 
s w y m  objąć  ca łe  żyoie gospodarcze ,  
p r z e ry w a ł  sie już w  momencie, k iedy 
te  k ap i ta ły  d o c ie ra ły  do b an k ó w  p ry 
w a tn y c h ,  m ających  je — w  m yśl inten 
c y j  H o o v e ra  —  k ie ro w a ć  dalej: po
p rz e z  p rze d s ięb io rs tw a  aż  do konsu
m en tów . B anki w p ra w d z ie  sam e ko rzy  
s t a ły  z  udzielonych k r e d y tó w  (dzięki 
czem u nas tąp i ła  znaczna  p o p raw a  ich 
sytuacji),  a le nie chc ia ły  i nie m ogły  
p o s ług iw ać  się niemi d la  da lszych  ope 
rac y j  k r e d y to w y c h .  Ciężkie d o św ia d 
czen ia  osta tn ich  c z a s ó w  nie pozos ta ły  
b ez  w p ły w u  n a  ich politykę. K iedy  
w ła d z e  p a ń s tw o w e  c o r a z  bardz ie j an
g a ż o w a ły  się  iia d ro d ze  inflacji k r e d y 
towej, bank i w z m o c n iły  jeszcze poli
ty k ę  re s t ry k c y j ,  po l i tykę  deflacji. I 
ni© m o g ły  inaczej, bo  sy tuac ja  ogólna 
n ie  w z b u d z a ła  d o ść  zaufania, b y  lekko 
m yśln ię  a n g a ż o w a ć  k ap i ta ły  w  niepe
w n y c h  p rzeds ięb io rs tw ach .  P rz e m y s ł  
i handel ró w n ież  nie ch c ia ły  obciążać 
się now em i zobow iązaniam i w  m om en 
cie, g d y  w skaźn ik i  produkcji  i kon- I 
suimcji o s ią g a ły  poziom najniższy, jaki J 
z a n o to w a n o  w  ciągu ca ły c h  dziesiąt

k ó w  lat. I d la tego h o o v e ro w sk a  poli
ty k a  „redeflacji" nie dała  zam ierzo
nych  rez u l ta tó w ;  k r e d y ty  nie do ta r ły  
ani do  w a r s z ta tó w  produkcy jnych  ani 
do konsum entów ; życie gospoda rcze  
nic z a re a g o w a ło  n a  bodźce,  k tó re  mia 
ły  w p ra w ić  je w  ruch i p rz e ła m a ć  d ła 
w ią c y  m arazm .

Niepow odzenia  polityki g o sp o d a r 
czej Hoov©ra ro zs t rz y g n ę ły  o  zw y c ię 
s tw ie  R ooseve!ta .  M oże nie należałoby  
okreś lać  w yn iku  w y b o ió w  a m e ry k a ń 
skich  jako z w y c ię s tw o  R oosevel ta .  
M oże w łaśc iw ie j  b y ło b y  go  n a z w a ć  
klęska H oovera .  Bo R ooseve l t  nie miał 
—  a w  każdym  razie nie rozw ija ł  —  
okreś lonego  p o z y ty w n e g o  p ro g ram u  
gospudarczego . O gran icza ł  się do kon 
sekw en tnego  po tępiania polityki sw eg o  
poprzedn ika .  S p rzym ie rzeńcem  jego 
b y ły  ka tas tro fa lne  w aru n k i  życ ia  mil
jonów  obyw ate li  am erykańsk ich ,  k tó 
r z y  byli jednocześnie —  w y borcam i.  
I w s z y s c y  odw rócili  się od polityków, 
k tó r z y  tak srom otn ie  zawiedli ich z a 
ufanie i sk ierow ali o czy  ku  nowemu, 
ni© obarczonem u  jeszcze  odpowiedział 
nośc ią  za ich niedole s tronnic tw u, ab y  
w  jego k an dydac ie  uosobić sw e nie- 
ziszczone sn y  o  „prosperity**. A. P .

Kobieta w todze i berecie.
P rz y z n a n ie  kobie tom  p r a w  o byw ate l  

skich i dopuszczenie  ich do u rzę d ó w  i 
godności,  daw nie j  ty lko  m ężczyznom  
dostępnym , p rzyn ios ło  ta k ż e  p ew ną  ze 
w n ę t rz n ą  now ość,  d robną  w p ra w d z ie ,  
ale c h a ra k te ry s ty c z n ą  i d o tychczas  
niewidzianą. Kobieta, k tó ra  dawniej 
poza  zw y k łe m i  n iew ieśc iem i sukniami 
m ogła  p rz y w d z ia ć  jedynie hab i t  mni
szki, a lbo  p ła szcz  p ie lęgniarki — zja
w iła  się w  łodz© sędziego, adw oka ta ,  
profesora ,  bu rm is trza .  L iczba  kobiet, 
w y s tę p u ją c y c h  w  u rz ę d o w y m  stroju, 
jes t  w ięk sza ,  n iżby  się zdaw ało .

W  sądach  niemieckich zasiada już 
dziś 74 kobie t-sędz iów . A m ery k a  na
d a ł a  kobiecie godność sędziego jeszcze  
w cześn ie j  niż N iem cy. W  P o lsce  m a 
m y  rów n ież  k ilka kobie t  na  s tanow i
skach  sędziów , z  k tó ry ch  p ie rw sz ą  
b y ła  p. W a n d a  G rabińska ,  sędz ia  d 'a  
nieletnich. W  C zechosłow acji  dostąpi
ła  p ie rw sz a  tej godności dr. Milena H a 
nusow a.  B iała  b luzka, k tó rą  kobie ta-  
sędzia  w  C zechosłow ac ji  w d z ie w a  pod 
togę, ozdobiona je s t  b ia łym  ko łn ie rzy
k iem  i sm ok ingow ym  k raw a tem .

Francusk ie  ad w o k a tk i  zda ją  sobie do 
b r z e  sp raw ę ,  że  oprócz  popisów  re to 
ry k i  w a ż n ą  rolę w  ich w y s tę p a c h  o d 
g r y w a  w ra ż e n ie  w z ro k o w e .  Umiej? 
za tem  nosić z wdzięk iem  ciężką, fal- 
dzistą  togę, a  ich bia ły  ko łn ie rzyk  i  o- 
zdobnie  z łożony  żabot,  o raz  m a ty  be
recik n a  ondu low anych  w łosach, nie 
są  pozbaw ione  pię tna indywidualności 
ich w łaścic ielek .

U rz ę d o w y  strój angielskiego burm i
s t rz a  znacznie w spaniale j zdobi kobię 
cą postać- P ie r w s z a  osiągnęła tę go
dność miss D ove  w  High W y c o m b e  je 
szcze w  r. 1909. O d tego czasu n ie
rzadko  w  Anglii p o w ierz an o  rzą d y  
m iast kobietom, a  w  r. 1931 aż  16 nie
w ias t  p ia s to w a ło  urząd  burm is trza .  Ga 
lerje p o r t re tó w  ukazują  ca tą  okazałość  
ich ubioru. Miss D ove fo togra fow ała  
się w  szerokiej todze, obciążonej ka- 
puzą ;  na g łowie m ia ła  ciasno p rzy le 
g a ją c y  kap tu rek ,  a  na  nim k w a d r a to 
w e  w ieczko, z  koronką,  opadającą na 
czoło. Ich nas tępczynie  zw ęz i ły  nieco 
togę i s tro i ły  ją z ło tą  bortą ,  ko ronka
mi i  ozdobam i z piór, żabotam i,  szala
mi, fu trem , aksam item , o raz  n ieodłą
cznym  zło tym  łańcuchem.

W  S tanaoh  Zjednoczonych  kobieta  
w y s tę p u je  w  todze jeszcze  częściej,  
g d y ż  n o szą  ją p ro fe so row ie  w  u n iw er 
sy te ta ch  i kollegjach. B y w a ją  tam  też 
kobie ty  pas toram i,  zw ła sz c z a  w  licz
nych sek tach  am erykańsk ich ,  z cz em  
zw ią z a n a  jest konieczność używ ania  
togi; k sz ta ł t  jej zm ienia się z u z y s k a 
niem w y ższe j  godności. S ły n n a  k az n o  
dziejka angielska M aud R o y d e n  w y s tę  
pow ała  na  am bonie  z razu  w  skrom nej 
todze, p rzepasane j  sznurem , sk rom nym  
bia łym  ko łn ie rzyku  i g ładkim  berecie. 
W r a z  z  ty tu łem  p ie rw szego  żeńskiego 
dok to ra  teologji uzy sk a ła  w sp an ia łą  to 
gę  z  kapuzą, a  z godnością biskupa 
p rzy w ią zan ą  do tego  s tanow iska  czap  
kę.

Przed meczem bokserskim Polska-Hwmzy.

Program obchodu ku czci 
Wyspiańskiego w Krakowie.

Na posiedzeniu Komitetu w y k o n a w 
czego  obchodu 25-lecia śmierci Stan. 
W yspiańsk iego , usta lono  os ta teczny  
p rog ram  uroczystośc i w  d n a c h  o d  24 
do 28 b. m.

W  c z w a r te k  24 b. m. o godz. 18 
m is ter ium  w  Bazylice 0 0 .  F ranc i
szkanów , o  godz. 21-ej W iec zó r  lite
racki w  rad jo  k rakow skiem .

P ią tek  25 b. rn. złożenie hofd,u przez  
młodzież szkól średnich i po w sze ch 
nych ; N abożeństwo w  Bazylice 0 0 .  
F ra n c isz k an ó w ; odsłonięc ie  tablicy  
pam ią tkow ej w  gimnazjum im. N ow o
d w o rsk ieg o ,  A kadem ia w  Złotej Sali 
B om u K ato lck iego , o raz  zb io ro w y  
hołd m łodzieży  szkól pow szechnych  
n a  R ynku krakow sk im .

W  sobotę 26 b. m. u roczystośc i  roz 
poczną się o  godz. 9-ej n ab o żeń s tw em  
w  Bazylice 0 0 .  F ranciszkanów . O 
godz. 11-ej oddan ie  hołdu w  A kade
mii S z tuk  P ięknych. O godz. 12-ej 
o tw arc ie  zjazdu k lasyków , o godz. 17 
o tw arc ie  w y s ta w y  ob raz ó w ,  grafiki 1 
pam iątek  po W ysp iańsk im , o raz  w y 
staw ien ie  „ W eim aru "  w T o w .  S ztuk  
P ięknych . O godz. 20-ej ' „ W e s e le "  w  
T ea trz e  Miejskim im. J. S ło w a c k e g o .

W  niedzielę 27 b. m. o  godz. 9-eJ 
o tw arc ie  w y s t a w y  d ru k ó w  w  M uze
um P rz e m y s ło w e m . O godz. lG-ej o d 
słonięcie tablicy  pam ią tkow e j n a  do
mu p rzy  pl. M ariackim nr. 9. O godz. 
11-ej u ro cz y s te  posiedzeń© R a d y  rrra 
s ta  K rakow a. O godiz. 12-ej A kadem ia 
w  T e a t r z e  im. J. S łow ack iego , p o d 
czas  k tórej m. in. w y s ta w io n y  będzie 
f ragm ent d ram atu  „K rólow a K orony  
Polskiej".  O godz. 16.30 o tw arc ie  zja
zdu literatów. 0  godz. 18-ej ho łdow ni 
czy  pochód n a  Skałkę .  W ieczo rem  w  
T ea trze  M 'cjsk :m im. J. S łow ack iego  
,,\V ' .zwolenie".

W  poniedziałek 28 b.m. o godz. 9-ej 
cicha Msza św . na Skałce  za  duszę 
ś. p. Stan. W yspiańsk iego . W ieczo rem  
tegoż d n :a spo łeczeńs tw o  żydow sk ie  
uczci pam ięć p o e ty  w y s t a w e n e m  
„S ędz iów " i „D aniela"  w  T e a tr z e  Ży
dowskim.

Komite t z w r a c a  się 'z p ro śbą  do 
tych. k tó rzy  z pyza K ra k o w a  maja za
m iar  w ziąć  udział w u roczystośc iach  
obchodu ku uczczeń u 25-lecia śmierci 
S tan. W yspiańsk iego , a b y  zechcieli 
n a d a lo j  tj® dkua 20 b. m. izglaszać 
sw ój udział w S ek re ta r jac ie  Komitetu, 
M agistrat ,  W y d z .  IV, a to ce lem  za 
b e z p ie c z e n i  k w a te r  ; u z y s k a n a  k ar t  
w stępu. Nadto Komitet zapew n ia  50- 
p ro ce n to w a  zniżkę ko le jow ą na drogę 
pow io tn ą .

Na zdjęciu naszem widzimy olbrzymią w  której w  dn. 13 bm. odbędzie się mecz
hale, t, jsw.  Westtalenhalle v  Dortmundzie, bokserski polsko-olemledd,

Moa/y fiu yuek szkolny
W  Drohbjowie pow. P rz e m y ś l  został 

odr.lany do uży tku  n o w y  budynek  
szkolny.  P lan  bud o w y  sz k o ły  w y sz e d ł  
c d  re fe ren d a rz a  S ta ro s tw a  p. S troń-  
skiego, k tó ry  w  dużej m ierze  p rz y c z y  
nił się do jego realizacji i w  ciągu kil
ku miesięcy p rz y  ofiarnej pom ocy w io  
ścian  d rohoiow skich  szkołę  w y b u d o 
w a ł .  P o św ięcen ia  nowej p lacówki o- 
świaTowej dokonał m ie jscow y p ro 
boszcz  ks. B oryslew icz .  zaś do uży tku  
oddal szkolę  u ro c z y s ty m  ak tem  p rze 
cięcia w stęg i  inspektor szkolny z P rz e  
m yślą  p. F ischer.

Stan nauczania
początkowego

G łó w n y  U rząd  S ta ty s ty c z n y  o p ra 
c o w a ł  o s ta tn io  c iekaw e  dane. d o ty 
czące  liczby  -dzieci w  w :eku obow ią
zku  szkolnego  (od 7 do 13 lat) , o raz  
liczby uczniów  szkół pow szechnych  
specja lnych , o r a z  niższych klas (do 
3-ej w łącznie)  szkół średnich  ogólno
ksz ta łcących .

Ja k  w y n ik a  z  tych  danych, ogólna 
liczba dzieci w  w 'e k u  obow iązku  
szkolnego  w y n o s i ła  w  roku  szkolnym 
1931— 32 n a  terenie całej P o lsk i  o g ó 
łem 4.638.000. Liczba uczniów  pobie
ra jących  naukę począ tkow ą w ynosiła  
4.356.000, co s tanow i 93,9 prc. dzieci 
v wieku obowiązku szkolnego,



Uroczystość sadzenia drzew
w Trzcieńcu.

Program radjowy.
Sobota, 12 listopada.

Lwów. (381) Godz. 11‘40: Codzienny
D*zegląd P rasy  Polskiej. 11‘50: Komunikat 
Metenr. Gl. Wojsk. Stacji Meteor. 11‘5S: 
r^gnał czasu z W arszaw y, hejnał z Wieży 
Mariackiej w  Krakowie. 1210: Muzyka
1 Płyt gramof. 13' 1 0 : Urz. komunikat
L-ństw. Inst. Meteor. 13‘15: Poranek szkol 
T .  13‘55— 15*40: Przerwa. 15‘40: Kom. go
spodarczy. 15‘5U: Wiadomości wojskowe i 
strzeleckie omówi i odpow.edzi udzieli red. 
L i .  Targ. 16: S luchowilko dla dzieci:
•■Dudki króla Salomona", Konstancji S tę- 
powskjej. 16*25: Muzyka z płyt i „Silva 
Kerum". 16‘40: Trans, z Wilna: „Aleksan
d r  Czotowski — człowiek i a r tys ta"  
(w lf'U-rocznicę zgoni)  — wygi. dr. Ma- 
lan  Morelowski. 17: Audycja dla chorych 
, opr. ks. kap. Michała Rękasa, poczem 
koncert z płyt gramofonowych. 17‘40: 
*rans. z W arszaw y. Odczyt aktualny. 
P ‘55: Odczytanie programu na dzień na
stępny. i n : Muzyka iekka z kaw. „Italia". 
I8‘20: „W śród książek" omówienie osta
tnich wydawnictw. 18*30: Mały koncert.
Utwory tortepianowe w  w>k. p. Henryki 
ntylrykówuiy. Arje i pieśni w wyk. p. Ma
fii Lewickiej, akomp. p. Tadeusza Sere- 
dyńskiego. 19: Rozmaitości. 19'20: „Aktua
lia rolnicze Małopolski". 19‘30: Transm. z 
W arszaw y : „Na widriokrefiti". 19'45: P ra 
sowy Dziennik Radiowy. 20: Muzyka lekka 
'v wy'. , orkiestry P. R. pod d \r .  Stanisła
wa Nawrota i Anatol Wroński (tenor), 
akomp. Ludwik Ursteiu. W przerwie: W ia
domości sportowe i dod. do P rasowego 
Dzień. Radiowego. 2 2 : P rzerw a. 22‘U5:
Koncert utworów Chopina. 22  40: Felieton 
ks. W actawa Knobie skiego: „W sercu
Normandii". 22 55: Komunikaty. 23—24:
Muzyka taneczna.

Niedziela, 13 listopada.
W programie II. w esoła niedziela radiowa.

G o d z .  1 0 : Trans, z Krakowa. Nabożeń
stwo. 11‘45— IT55: Przerwa. 11*55: Sygnał 
czasu z Obserwartorjum Astronom, w W ar 
jfzawie, hejnał z Wieży Mariackiej w  K ra
kowie. O dczyta i r c  programu n a  d z i e ń  bie
l e j - .  12*10: Urz. kom. Państw. Instytutu 
Meteor.. 12*15: Poranek symicniczny z Fil
harmonii Warsz. poświęcony muzyce fin
landzkiej w wyk. orkiestry filharm. pod 
jjvr. Mikołaja v ; h i  der P51s*a i Marja Wił
komirska (iortcp:an). V. przerwie trans, z 
W arszawy: „Praw o do dziecka kobiety
Pracującej", wygi. dr. Z. Garlicka. 14: 
kom. rnhiiczo -  meteor. Państw. Instytutu 
Meteor. 1405: Odczyt rolniczy „Jakie środ
ki ratunku pW adaja  roluje; w ustawach 
jjnansowo - roluj cli *, wygi. red. Zygmunt 
Kasinek. 14*25: Koncert. 15.15: „Co siychać 
o cz un wied/.eć trzeba* wygt. dyr. Sz. 
Medrzecki. 15*25: D. e. koncertu. 15*50: 
'■Święto młodzieży katolickiej" wygi. ks. 
*w Gromads-ki. 1 0 : P rogram dla młodzieży: 
a) R ad jo t \godn ik : „Co się dzieje na świe- 
c>e“ w opr. J. Milcw: k iego: 1*) Felieton
"Okręty Tułacze" wygi. p. W. Frenkiel.

Muzyka z piyt gramofoiowych. 
'Muzyka lekka). lb‘4U: „Fclta pierwszej
'vesolej niedzieli* omówi d \ r .  J. S. Petry . 
1U Trans, z Warszau-y. Koncert kameral- 
”v w wyk. Kwsrtetu Drezdeńskiego. (1-sze 
jtkrzypee Gustaw Fritsche. II. skrzypce 
k(itz Schneider, altówka Hans Riphahn, 
'violonez. Alex. Krophoiier).

„11-ga w esoła niedziela radiowa".
Oodz. 15: Prolog do II. „Wesołej lw ow 

skiej niedzieli radjowej". 1ST5: Feljeton 
aktnaliiy Henr' ka< Zbierzchowskiego. 18*25: 
•■■-Wowskie świrki", wojacka audycja re- 
knonahm w opr. starego wiarusa, w  reży-  
|erji Wiktora Rudzińskiego. 19: Rozmai- 
tnści urozmaicone. 19*20: Lwowski komu
nikat sportowy. 19*25: słuchów isko z W a r .  
sza wy. n / 5 5 ; Wesoły kwadrans literacki. 
Kfasmcnc z książki ltan*t!ftwa Wa ylew- 
sk'ego „O siedmiu duszach kobiety", od
b y ta  p. Janusz Struchecki, art. T eatrów  
Miejskich. 20*10: Lwowski chór Reweller- 
r.ów Fsbe.ua. 20*40: „Tego nie znacie" ra
dowy- kącik rzekomo humorystyczny. 
-D‘c-5: Wiadomości sportowe. Trans, na
" :zy ; tkie stacje P. R. 21*05: „Nasz kaba- 
r"l" w wyk. (Jwiazd warszawskich, Gwia- 
^'•oró,\v iwowsk :li i meteorów radiowych. 
W pruerwie: Komunikaty meteorokomicz- 
!"■• w opr. Jozefa W Lszczka. 22*05: Ali 
Kali Oglui, w studio lwowskiem (w ywiad 
PRzntycztiy przeprowadzi p. Teodozja Li- 
s -wieź). 22*15: Kino „RA" — Rudjogrote- 
ska pióra Wiktora Budz- ńskiego i Jerze- 
'i° lep y  (wznowienie). W ykonaw cy : art. 
wam. p. Zuzanna Łozińska. Alfred Kowal- 
?ki. Mikołaj Orski. Kazimie-z Wajda i inni. 
--■55: Komunikaty. 23: Koncert wesołej
MftżyW • ■peretkowej w  wyk. orkiestry pod

Tadeusza SeredyńskiCKO. 23*50—24:
Fi ;ał II. „Wesołej niedzieli radiowej".

r ~

Myjcie owoce 
i jarzyny, 

s p o ż y w a  n e 
na su ro w o !

W  dniu 8 lis topada o d b y ła  się w  
Trzcieńcu,  pow ia t  M ościska u roczy 
s tość  sadzenia  d rzew . P o sadzono  200 
sz lachetnych  d rz e w e k  o w o co w y ch  
w z d łu ż  drogi publicznej. R ozpoczęto  
nabożeńs tw em , ce le b ro w an e m  'Przez 
ks. kanonika D ziedziaka i w yg łoszo -  
nem  przez  niego okolicznościowem  
kazaniem , poczem  z kościoła  w y ru 
szy ł  pochód z łocony z d z ia tw y  szkol
nej, m ie jscow ego  O ddzia łu  Zw. S t rz e 
leckiego i w łośc ian .  P o d  pom nikem  
„ C h w a ły  Ojczyzny** w zn ies ionym  
p rzed  d w o m a  la ty  p rzez  p rez esa  Z. S. 
p. A dam a Youngę ku czci P ie rw sze g o  j 
M a rsz a łk a  Polski J. P iłsudskiego , 
p rzem ów ił  do  ze b ranych  W . U rb a ń 
ski. in spektor  szkolny, poczem  o d b y ły

W  C zortkow ie  o b rad o w a ła  od dnia 
9-go b. m. konferencja k ie row ników  
szkół p ow szechnych  pod p rzew odn i
c tw e m  o k ręg o w eg o  w iz y ta to ra  szkół 
S tefana Halibeja. Na zjazd przybyli 
k ie row n icy  szkół z pow iatu  czo r tkow  
skiego, buczackiego  i za leszezyckiego  
o r a z  inspek to row ie  szkolni Pp. Jan 
Inglot z C z o rtk o w a  Karol Michalik z 
Bo.rszczowa. Ma.dry z Buczacza. Bor 
k ow sk i z Kopyczyniec  i Rygiel z Zale
szczyk. W  p ie rw sz y m  dniu obrad u- 
czestnicy, podzieleni na 5 grup  byli 
obecni na lekcjach w  szkole im. Sobie

P r z e d  kilku dniami jeden z lw o w 
skich ks ięgarzy  o trzym ał anon im ow y 
list, w z y w a ją c y  do s taw ien ia  się w  o- 
znaczonym  ściśle terminie obok boiska 
H asm onei i w ręczen ia  osobie, k tó ra  
będzie się tam  przechadzać ,  k w o ty  300 
zł. W  razie n iepos łu szeńs tw a  zag rożo 
no k s ięgarzow i zabiciem jednego z je
go dw óch  synków  S te r ro r y z o w a n y  ku 
piec doniósł o sw ej b iedzie policji. T y m  
czasem  oznajmił mu jakiś męski g łos  
telefonicznie, że w iadom o jest już au 
to rom  listu o doniesieniu jego i że o- 
pieka policji na nic się nie zda, ty lko 
z a o s t r z y  grozę  sytuacji.

sie śp iew y  chó ra lne  i dek lam acje dzia 
t w y  szkolnej o ra z  wspólna fotografia 
zebranych .  P ie rw s z e  d rze w k o  p o sa 
dził pułk. M oraw ski,  k o m endan t  
P a ń s tw .  U rzędu  W ych .  Piz. z  P rz e m y  
śla, nas tępnie s ta ro s ta  M oszczeński,  
p. in spek to row a  U rbańska  i inni zapro  
szeni goście.

Dzień zakończy ł się miłem ze b ra 
niem w  domu p rezesa  Zarz .  P o w .  Zw. 
S-trz. n. A dam a Youngi. P r z y  stole bie 
s iadnym  w zniesiono  sz e reg  to as tó w  
na cześć  Najjaśniejszej R zec zy p o sp o 
litej Polskiej. P ana  P re z y d e n ta  i P  
M a rsz a łk a  J. P iłsudskiego, arm ji pol
skiej o raz  na cześć  zgodnej i wspólnej 
p ra c y  tu te jszego społeczeństw a .

skiego, zwiedzili p racow n ię  robó t  rę 
c znych  i p racow nie  fizyKo-cheiniczną.

W  porze popołudniowej o dby ło  się 
w spólne posiedzenie o ra z  indyw idua l
ne konferencje. N astępne d 'i  pośw ięco  
no refera tom  i dyskusji n ad  za g ad n ie 
niami d ydak tycznem u  w y c h o w a w c z e 
mu adm inistracyjnym i i społecznemi. 
R e fe ra ty  p rzygo tow a li  k ie ro w n icy  
szkól i inspektorow ie szkolni. T echni
cz n e  p rzygo tow an ie  konferencji spo
cz y w a ło  w rękach inspektora szkolne 
go o ra z  k ie row n ików  szkół pp. Zaja.cz 
kowskiej, Kutównej, Skotnickiego i

W ó w c z a s  k s :ęg a rz  w ra z  z żoną u- 
d a ł  się na w sk azan e  miejsce obok b o 
iska Hasm onei.  Zastali tam p rz e c h a 
dza jącego  się ucznia gimnazjalnego. 
G dy k s ięgarzos tw o  przystąp ili  doń, 
chłopiec zm ieszał się bardzo .  P o tem  
odszed ł niby, a le z za k rza k ó w  śle
dził oboje  p rze z  blisko pół godziny.

P o  p o w ro c ie  ks ięgarz  dioniósł policji 
o  sw ej w y p ra w ie .  C ala  ta  a fera  w  Sty 
lu L indberga zdaje się p rzy b ie ra ć  o- 
b rót zgo ła  g ro te sk o w y .

— -o------

Kronika sportowa.
SĘDZIOWIE NA MECZU POLSKA— 

NIEMCY.
Na meczu bokserskim Polska—Niemcy 

(Dortmund 13 bm.) gJówuiym sędzią w  rin
gu będzie Be'g. Gustaw de Baker. Sędzia
mi punktowymi będą: ze strony Niemiec— 
VngeIrose, a ze strony Polski — Baranów 
ski.

KOMUNIKATY:
Doroczne walne zgromadzenie Lwow 

skiego Okr. Związku Hokeja na lodzie od
będzie się w piątek dnia 18 listopada 1). r. 
o godz. 17*30 w p ie rw sz jm , zaś o godz. 
18-tej w  drugim terminie bez względu na 
ilość obecnych delegatów z Następującym 
porządkiem dzieifnym: 1. Zagajenie.
2. Stwierdzanie pełnomocnictw. 3. W vhór 
przewodniczącego Walnego Zgromadze
nia. 4. Odczytanie protokołu poprzedniego 
Walnego Zgrom. 5. Sprawozdanie ustępują
cego Zarządu. 6 . Sprawozdanie komisji 
rew. i udzielenie absolutorium. 7. Wybór 
nowych władz Związku. 8 . Wnioski i in
terpelacje.

Jubileusz 30-lecia Pogoni. Jubileusz 3u- 
lecia Pogoni zostanie o tw arty  w drugą, 
lub trzecią niedzielę maja, wielkicmi mię- 
dzynarodowemi zawodami lekkoatletycz
nemu Przyjazd v szystkich czołowych p.T- 
skich asów zapewniony, z zagranicą per
traktacje już w toku. Równocześnie z za 
wodami odbędzie się inauguracja boiska i 
bieżni, które po przeprowadzonych zmia
nach będą zaliczać się do nailepszych w 
Polsce.

Sekcia piłki nożnej organizuje swój p ro
gram jubileuszowy na Zielone św !ęta, t. j. 
3 i 4 czerwca 1933 r. Brany pod uwagę 
jest wielk' turniej z udziałem najlepszych 
zespołów zagranic- nych (Węgry, Austrja. 
Czechosłowacja, Niemcy). Są również « 
toku pertraktacje z naszym wschodnim 
sąsiadem — decyzja należy jednak do 
władz państwowych.

Ogćlnopoiski zjazd hodowców 
ryb stawowych.

Z in ic ja tyw y Związku O rganizacyj 
Rybackich R. P. odbędz ie  sie w  W a r 
szaw  e w  dniu 27 bm. ogólnopolski 
zjazd hodow ców  ryb s ta w o w y c h .

W  ri fortitach. zg łoszonych  na zjazd, 
po ruszone  boda m. in. nas tępu jące  za- 
ga.lniv.nia: analiza kosz tów  produkcji
w  g n sp o d a rs ł 'Viie s ta w o w e m  in tensy
wnym ; ek s ten sy w n e m ; po d a tek  g run 
to w y  od g o sp o d a rs tw  s ta w o w y c h  t 
poda tek  p rz e m y s ło w y  od g o sp o d a rs tw ' 
ry b n y c h ;  ta ry f y  ko le jow e i p rze w ó z  
ryb :  ochrona  ce lna  ry b a c tw a  s łodko
w o d n eg o ;  lokalne zw iązki ho d o w có w  
ryb .  jako  p e r w s z y  e tap  w  organizac.il 
zby tu ;  o rgan izac ja  z w a lcz an ia  chorób  
ry b ;  tegoroczna  kam pan ia  hodow la
na, o raz  p ro jek t  zm ian  regulaminu 
sekcji s ta w o w e j Z w iązku  O rgan izacy j 
Rybackich.

Spis budynków w Polsce.
W  B iurze  P o w sz ec h n y ch  Spisów 

p rzy s tą p io n o  do o p racow an ia  danych ,  
d o ty c z a c \c h  b u d y n k ó w  w  całe j P o l 
sce. na podstaw ie  m ateria łu  drug iego  
pow szechnego  sp su ludności.

O p ra c o w a n e  zos taną szczegółow e 
d a n e  w  sp raw ie  budynków  z a ró w n o  
w miastach, jak  ri na wsi.

W  o p rac o w a n y ch  s ta ty s ty k a ch  u- 
w zg lądn ione  beda kw cst je  p r z e m n e /e  
nia budynków , m a:erja lu  z jak ego są 
o n e  w y konane ,  i l oś ć  P i e t e r ,  i lo ść  m i e 
szkań  z a m i e s z k a n y c h  i n i e z a m i e s z k a -  
nych, pon  idtn zaś szereg  k\\ estyi.  dfi- 
tyczacych  urządzeń, iak oświetlenie, 
k a n a l i z a c j a ,  ogrzew ań  e u d .

Popiersie księżny Piemonlu 
dłuta polskiej rzeźbiarki.
Na pokładzie  s ta tku  „Coiite di Su- 

vo ia ‘‘ ustaw iono  p-opiersie księżny P ił  
m on tu Marji Sabaudzkiej,  d łuta ro d a
czki naszej Marji Szczytt-Lednickie j,  
o d  sze regu  la t  s ta le  zamieszkałe j we 
Wloiszech. Jak  wiadom o, ksieżn \ M a
rja S abaudzka  b y ła  chrzes tną  matka, 
n o w e g o  stadku i z tai okazji za rząd  
to w a r z y s tw a  nawigacyjnego  ..Italia" 
za m ó w ił  u p. S za jŃ c-Lcdn ick iś j  o d 
lew  w  b ronzie  pop:ersia księżny, k tó 
re je s t  p ie rw sz y m  po r tre te m  księżny  
od czasu  jej w yjśc ia  za m ąż za na-.- 
s tępcę  tronu włoskiego.

1.200-lecie zakonu 00. Redemptorystów.

Ilustracja nasza p rzed s taw ia '^ f r  ignienł* eznnścl dla św. Klemensa Marji He; Iw nera, 
z  uroczystości poświęcania Pomnika .VkŁ;a redemptorysty.

Konferencja kierowników szkół
w Czortkowie.

Now akow skiego .

Lwowski Lindberg pod grozą
terroru.



Światem rządz
A by zilus trow ać  p rzyk ładam i i urno 

ty w o w a ć  tę  tezę  psychołogTzną ,  o r 
g an iza to row ie  w y s t a w y  zgromadzili 
o lbrzym i m ater ia ł  w  postaci ry s u n 
ków, fotografii,  książek, b ro szu r ,  szki
ców  etc. etc.

P i z y k ł a d y ?  Oto  czczony  p'. arz-  
poeta, „bosk i“ Aretino, k tó reg o  zjadli
w e  ep ig ram aty  p rz y p ra w ia ły  o  b la d y  
s trach  k ró lów  i cesa rzy ,  u\vielb*any 
przeiz piękne d am y  z okresu  Rene
sansu — by ł b rzy d k im  garbusk iem . 
W s z y s c y  niemal b o h a te ro w ie  wielkie] 
rew oluc ji  francuskiej. Danton, M ara t,  
M irabeau, Robesp ierre ,  d o tk n ię ć  byli 
jaklem ś ka lec tw em  fizycznam. N apo
leon b y ł  rów nież  an o rm a ln y m  ty p e m  
pod w zg lędem  fizycznym  —  d y sp ro 
porcja m iędzy  g ło w ą  a rozm iaram i 
korpusu  rzu c a ła  się w  oczy .  Nie ina- 
c z e : rzecz  się n r a ł a  z w sz e c n w ła d -
nyin  ministrem policji —  F ouche‘ern, 
z T a l le y ra n d e m ,  u tyka jącym  na jedną 
nogę. Crom well,  k ró low a  Elżbieta. K a
ta rz y n a  II, Filip II, R y s z a rd  III. 
Thiers, należeli w s z y s c y  do rzędu u- 
pośledzonych fizycznie. L o rd  S now - 
den, b. kanclerz , jeden  z najzdolrrej-  
szycn  m ężów  stanu w spółczesnej  An- 
glji, na leży  do rzędu k a 'e k :  chodzi
ty lko  o kulach.

S zczegó lnym  przeds taw ic ie lem  toj 
teorj- jest  Wilhelm II, dotknię ty  ka
lectw em  fizycznem  (krótsza , b e z 
w ład n a  ręka lewa), oraz nsycliopata  
w  w y so k im  stopniu.

Nie og ran icza jąc  się do św ia ta  po
lityki, iuiojatorzy w y s ta w y  berlińskiej 
zgromadzili obfity  m aicrja l,  d o ty c z ą 
cy sfer a r ty s ty cz n y ch ,  l i te rack :ch, na-

MODNE TOWARY BŁAWATNE
DLA PAŃ 5090 *

SUKNA MĘSKIE - PŁÓTNA - KOCE

ukow ych .  Michał Anioł, Teunier.  Leu- 
n a rdo  da Vi ici. Van Gogh, Beetho- 
ven, Gounod, Grieg. S trauss ,  W agner ,  
Byron , Heine, Shelley, Balzac, Kant, 
Spinoza, Nietsche etc. etc. —  oto sze
reg  dług: nazw isk  s ły n n y c h  m u z y 
ków , p isarzy ,  poe tów , m a larzy ,  uczo
nych, filozofów, k tó rz y  pod  w zględem  
f izycznym  byli upośledzeni, a  dzięki 
w łaśc iw ośc iom  d uchow ym  i ta lentom 
n a r z u c l i  sie ludzkości jako jej p rze 
w o d n icy  w  dziedzinie sztuki, litera
tu ry ,  nauki.

W  Berlinie o tw a r to  w  tych  dniach 
Oiryginalną w y s ta w ę ,  k tórej inicjato
r z y  postawili  sobie za zadanie do* 

1 w ieść ,  .że w  dziejach ludzkości decy
dującą  irolę o d g ry w a l i  ludzie upośle
dzeni fizycznie — kaleki. P rz e w ó d  tą 
te z ą  in ic ja torów  b y ło  nas tępu jące  zda 
nie w y ję te  z pam iętn ików  lorda d ‘Aber 
noon ai odnoszące  się 4 o  Po.inca'rc‘go: 
„P o in c a re  im ponow ał n r  z a w sze  sw o
ją i re sp o ż y tą  energią. Cz łow iek  ten 

. p rze jaw ia  że lazną  wolę. nieziomną 
energię, k tó re  są  przyw ile jem  ludzi 
upośledzonych p rzez  naturę , n iższych 
w zro s te m  od o to c z e n i . . . "

oowsnia g;
Z GIEŁDY W ARSZAWSKIEJ |

W arszaw a, 11 lis topada. (G). Dziś 
! z pow odu  św ię ta  zebran ia  G iełdy  nie 

było .
W  o b ro tac h  pozag ie łdow ych  b a n 

k no ty  do la row e 8.90. Rubel z ło ty  4.62. 
i D ew iza  na Berlin 211.80 (chciano pła-  
ł cić). M ark i niemieckie bankno ty  211.60. 

F un t  szterling ban k n o ty  29.35. D la p a 
p ie rów  p ro ce n to w y ch  i akcy j tenden 
cja niejednolita.

Ul
LWÓW - RYNEK - TRYBUNALSKA

Nocne dyżury aptex.
Od niedzieli 6-go do soboty 12-go 

listopada br. mają nocny dyżur nastę
pujące apteki: 1) A. Aschkenazego. Żół
k iewska 4. 2) K Angensterna, Krasickich 
20, 3) F  Barszaka. Łyczakowska ,55. 4) 
M. Beizera, Legionów 23, 5) A. Brautt-
steina, L w ów —Zniesienie. 6) F. Deweche- 
go, Słowackiego 12. 7) W. Dobrzańskiego, 
Akademicka 3. 3) K. Duehla. Piłsudskiego 
14, 9) A. Ehrbacha, Łyczakowska 3. 10)
O. HeUmuną, Kopernika 23, 11) K. Kaieta- 
nowicza. Słoneczna 1, 12) Fr. Krzyżanow
skiego. Na Bajkach 23, 13) J, Kwartnera, 
Zamarstynowska 54, 14) M. Krynickiego, 
Leona Sapiehy 77. 15) M. Łazowskiego,
Gródecka 81. 16( H. Mesuty, Król. Jadwi- 
g! 31, 17)̂  M. Oberlaendera. P iekarska 45,
18) W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 11
19) L. Śladowskiego, Halicka 3, 20) S.
Stenzla, pl. Alarj+Sfci 3.

OBROTY HANDLOW E POLSKO- 
SOW IECKIE

O bro ty  hand low e polsko - sowieckie 
w  ciągu p ie rw sz y ch  8-miu m iesięcy 
br. obniżyły  się w  stosunku do  rek u  
poprzedniego W a r to ś ć  w y w o z u  so
w ieck iego  do  Polski w ynos i ła  w  o m a 
w ian y m  okres ie  11,3 milj. zł., w o b e c  
20,5 milj. zł. w  analog icznym  okresie  
r. ub. R ów nocześn ie  w y w ó z  z Polski 
do S o w ie tó w  w y n o s i ł  13.6 milj. zt. 
w obec  100,4 milj. zł., w  ciągu p ie rw 
szych  8-miu miesiecy r. ub.

■
ZAGUBIONE DOKUMENTY

Unieważniam zgubione świadectwo doj
rzałości w \d a n c  przez Gimnazjum wr Sam
borze w roku 1923, Franciszek Czajkow
ski. 6330

Unieważnia się zaginione świadectwo 
zdaniu egzaminu palacza. Jednoróga P !o- 
tra Nr. 1698 z 26 stycznia 1931. 0.351-3

OGŁOSZENIA p r y w a t n e

KOŁDRY brokatowe zt 19, prześcieradła, 
portiery, KAPY, firanki za bezcen, w y 
twórnia FREIL1CHA, Lwów, Sykstu- 
ska 21. 6309.

P r z y  H a t e d r z e  O r m i & A s K i e j
urządzono now ocześnie 5481

i / n n i  i r c  p r z e d p g g r z e b o w ą
P - l l i  L l v (  Ceny niskie. Informacje na 
miejscu (uk Skarbkowska parter] Tel.96-08

!!. Ogłoszenie 
ZARZAD SPÓ l K!

„C 11 O D O R Ó W  ,,
S p ó łk a  A k c y jn a  d la  P r z e m y ś lu

c z e g o  w C h o d o r o w ie  ^  r*
zawiadamia, że dnia 24 , ,is t0 & z i c  *»
0 godzinie 12-tej w połudm  ; Cukro^
w budynku administracyjny ni 

w Chodo-owie 
XVII. ZWYCZAJNE W A LK  ^  

ZGROMADZENIE AKCJONARJ1'5^ .
z ua-stępującym porządkiem Jz ^ '1 bj|a;i5j 
1> Spraw ozdanie i przedłożeni ^  r0|[

oraz rachunku Zysków  i - tra
obrachunkow y 1931/32. . inej

2) Spraw ozdanie Komisji Rewtzy)
3) Zatw ierdzenie p r z e d ło ż o n - ^ $ .01'

1 udzielenie absolutorium  Raczie 
czej i Zarządowi.

4) W niosek co do rozdziału 
zysku.

5) Wnioski Akcjonarjuszów. o j  * 
P. T. Akcjonariusze, chcący . jec|iCl

dział w W alnem Z g ro m a d z e n iu ' 
swoje akcje w raz  z  buiżącerm K 
ztożye w Kasie Banku L u k ro .
Oddział w e Lwowie, w Kasie Ba 
spodarstwa Krajowego, Oddział 
wie, w  Kasie Powszechnego Bank ;a ^ad‘ 
kowego w e Lwowie lub w 
szawskiego Banku Dyskonrowe , _
we Lwowie, za pi.semnem P1 Pv' ia aCja dc 
które będzie służyć jako 
w'zięcia udziału w Walnem ^ gr.°Tać b6* 

Pow yższe  poświadczenie ■
dzie na .nazwisko i będzie P®04,
akcyj i g ł o s ó w  p r z y s ł u g u j ą c y c h  UP
nemu Akcjonariuszowi. ., Osob*(

Legitymacja służyć może A * '* *  
w' mej wymienionej lub należycie 
nemu pełnomocnikowi. złoi®11!

Powyższe poświadczenie 
akcie winni A k c jo n a r iu s z e  chcą* j0żyC 
udział w Walnem Z g ro m a d z e n i\ 
względnie nadesłać na ręce (h®8
k równi w Chodorowic naipóźnieJ 
1S listopada 1932 r. 0 W*!r

Zdeponowane «kcie moga by®jj-pici11 
nem Zgromadzeniu podjęte w * eBi o* 
w  której zostały złożone, za zWi ^  po
trzymanego poświadczenia lub 
twierdzeniem odbioru i oddaniem j e 
dzenia Spółki, że wydane na  zł02?.^. ,
poświadczenie u niei złożone § *

Ponadto wskazuje się, stosownie pfje* 
Statutu na możliwość zgłoszeń 
Akcjonarjuszów. reprezentujących (jod*}* 
dziesiątą część kapitału akcyjne^0' 0 P  
kowycli spruw :ia porządek di,eIH:ęti)P* 
to nastąpi najpóźniej do dnia U 
1932 r.

„C H O D O R O W 
Spółka Akcyjna dla 
Cukrowniczego w ChodnjHp* 

Inż. S. Kremer. W. R o z p lc -r ^

Ogłoszą a urzędowa.
l i c y t a c j e .

E. 8707/31/5. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
grudnia 1932. godzina 9 rano odbędzie się 
w podpisanym Sądzie, biuro 51, licytacja 
jednej czwartej części realności whl. 279, 
gminy Kolendziany, ocenionej na 281 zt. 
25 gr. Najniższa oferta 188 zł. Warunki do 
przejrzenia w sądzie.

Sąd Grodzki Oddział V.
Czortków. 19 października 1932. 6347

IV. E. 4111/31. E Jyk t licytacyjny. Na 
wniosek Wojciecha Janochy z Męcinki od
będzie się 1 grudnia 1932, godzina 9 rano, 
w  biurze Nr. 23, licytacja połowy realności 
lwh. 124, gm. Chlebna, obejmująca pbud. 
Ik 153 i pgr. Ik. 63. 281T, 283/1, 831. Wartość 
szacunkowa z przynaieżnośeiaimi 3849 zł. 
78 gr. Najniższa oferta 2.566 zł. 52 gr. Do 
realności tej należą budynek, szopa, stu
dnia, 23 szczepów owocowych, oszacowa
ne na 3.801 zł. Poniżej najniższej o terty  
fcprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki, Oddział IV.
Krosno, 26 września  1932. 6348

E. 139/32/7. Edykt licytacyjny. Na wnio
sek Chemii Plasnera w  Ustrzykach odbę
dzie się dnia 12 grudnia 1932 w  Sądzie tu
tejszym na zasadzie zatwierdzonych w a 
runków licytacyjnych, licytacja połowy 
realności lwh. 338, gminy Lodyin. WaT- 
tość szacunkowa 2.573 zł. 91 gr. Najniższa 
oferta 1.715 zł. 94 gr. Poniżej najniższej 
ą terty sprzedaż nie nastąpi. 6349

Sąd Grodzki.
Ustrzyki, dnia 11 października 1932.

E. 2275/31/14. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Marka Salzmana odbędzie się 
w Sądzie tutejszym, dnia 13 grudnia 1932, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków li
cytacyjnych — licytacja połowy realności 
Iwhi 659, gminy Ustjanowa. W artość sza
cunkowa 7122 zł. Najniższa oferta 4.748 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzeJaż  nie 
nastąpi.

Sąd Grodzki.
Ustrzyki, dnia 13 października 1932, 6350

E. 207'32. Edykt licytacyjny. Strona zo
bowiązana: Maria z Paw ełków  Studencka, 
Jan Studencki, syn Sebastiana w  Żywcu, 
ul. Sienkiewicza. Na wniosek strony egze
kwującej Moniki z Hulbójów Mazurkowej 

■w Żywcu odbędzie się dnia 14 grudnia 1932 
o godzinie 9, w biurze Nr. 1, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków-, • licytacja całei 1

realności whl. 413 ks. gr. gm. Żj wiec, skG 
dającej się z •1arceli bud. Ik. 300/2, z parcel 
grt. Ik. 2520/2 ogród, 2o66 rola w raz  z do
mem murowanym parterow-ym W artość 
szacunkowa 13.857 zł. 81 gr. Najniższa 0 -  
ferta 6928 zł. — Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż, nie nastąpi. Sąd tutejszy zanotuje 
wyznaczenie term !nu licyacyjnego.

Sąd Grouzki w Żywcu.
Żywiec, dnia 3 listopada 1932. 6360

E. 3474. 30/13. Dnia 14 grudnia 1932, go
dzina 9 rano odbędzie się w podpisanym 
Sądzie biuro 51, licytacja realności whl 
2749 gminy C zortków  z Wygnanką, obej
mującej pbud 482/4 i 482/5 z suterynami i 
budką. Wairtość szacunkowa 3336 zł. Naj
niższa' oferta 1668 zł. Warunki 0 0  przej
rzenia w  Sadz e. 6361

Sąd Grodzki Oddział V.
Gzortików. dnia 14 października 1932.

E. 3482,31. Edykt licytacyjny oraz w e
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. S tro
na zobowiązana Jan  Wontoła, sy,n Micha
ła w  Łodygowicach 535. Na wniosek Men
dla Sterna, kupca w  Białej, odbęJzie sie 
dnia 29 listopada 1932 o godzinie 11 przed 
południem w  biurze Nr. 1, na  .zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków, licy
tacja następujących realności: 1/4 części
realności whi. 189—685 i 1/16 części real
ności whl. 191 ks. gr. gm. kat. Łodygowi
ce objętych. W artość  szacunkowa 12714 zł. 
52 gr. Najniższa oferta 8476 zł. 34 gr. Do 
realności przywiązane jest p raw o  bezpła
tnego poboru drzewa na opał. Poniżej naj
niższej oferty sprzeJaż  nie nastapi.  Sąd 
tutejszy zanotuje wyznaczenie .terminu li
cytacyjnego. 6362

Sąd Grodzki.
Żywiec, dnia 18 października 1932.

IV. E. 3487/31. Edykt licytacyjny. Na żą
danie Kooperatywy „Dostawa11 odbędzie 
się dnia 16 grudnia 1932, o godzinie 9 ra
no, biuro Nr 12, licytacja \ !2 realności 
lwh. 2987, iks. grunt, gminy kat. Stryj. Na 
parceli tej znajduie si,ę doni parterow y 
murowany. W artość szacunkowa 7638 zł. 
88  gr. Najniższa oferta 3819 zł. 44 gr. P rzy 
należność studnia betonowa, oceniona na 
50 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedać 
ttie nastąpi. 6270

Sąd Grodzki. Oddział IV.
Stryj, dnia 20 października 1932

U P A D Ł O Ś C I
Sa. 85 31 74. Zatwierdza się ugodę za

w arta  na, audiencji ugodowei w dniu 22 
października 1931,- między dłużnikiem Jó- *

zefem Kiihnbeigem wc Lwowie, Strzelecka 
4, a jego wierzycielami. 6335

Sau Okręg owy
Lwów, 20 października 1932.

S. 8(3ł/l l8. W sprawie konkursu do ma
jątku Judy Gniwischa we Lwowie, w y 
znaczono audjencję rozpoznawczą na dzień 
24 listopada 1932, godzina 10, Sala 23, tu
tejszego Sądu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 23 września 1932. 6336

S. 16/31/3083. W  sprawie konkursowej 
Ludowego Banku Spółdzielczego we Lwo
wie, wyznacza się dalszą audiencję rozpo
znawczą na  dzień 1 grudnia 1932, godzi ta 
9, sala 23, tutejszego Sądu. 6337

Sąd Okręgowy.
Lwów, 24 października 1932

Sa. . 93'32. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku dłużnika 
Mendla Blattberga w  Mielcu.

Sad Okręgowy, W ydział 1
Tarnów, dnia 1 października 1932. 6356

Sa. 110/32. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku dłużnika T e 
odora Rotha w  Tarnowie.

Sad Okręgowy, Wydział I.
Tarnów, dnia 15 października 1932. 6357

Sa. E32. Edykt ugodowy. O twarcie  po
stępowania ugodowego do majatku Józefa 
Kollera w- Mielcu. Komisarz ugodowy dr. 
Tadeusz Smolecki, sędzia sądu okręgowe
go wr Tarnowie. Zarządca ugodowy adw. 
dr. Jakób Salpeter w  Mielcu. Audiencja do 
zawarcia  ugodj w w j mienionym sądzie 
biuro Nr 94, dnia 18 lutego 1932, o godz. 9 
rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytel
ności do 14 lutego 1932.

Sąd Okręgowy, Wydział 1.
Tarnów, dnia 9 stycznia 1932. 6358

Sa. 96 31. EtUkt ugodovy. Otwarcie po- j 
stępowania ugodowego do majątku Maksa 
Weinfeida w T a m o w e ,  Komisarz ugodo
w y dr. Stanisław Freindl, sędzia sądu okrę 
gowego \y Tarnowie. Zarządca ugodowy 
Eiroim Spitzer w  Tarnowie. Audiencja do 
zawarcia ugody w wymienionym sądzia 
biuro Nr. 94. dnia 1S grudnia 1931 o godz.
9 rano. Czasokres do zgłoszenia w ierzy
telności do 15 grudnia 1931

Sąd Okręgowy, W ydział 1.
Tarnów, dnia 28 listopada 1931. 6359

m i
A M O R TY ZA CJE .

T. 179/32. Sali Rottenberg we 
zaginęła książeczka wkładkowa 
Kasy Oszczędności Nr. 117190 
129*93. W zyw a się posiadacza ł  ™ s;e7 
wanyclt do zgłoszenia swych Pr f w s|e &  
ścin miesięcy. Po tym czasokres* 
uzna książeczkę tę za  umorzona.

•Sad O kręgow y $ $
Lwów, 26 września 1932.

T. 520/30. Melanii Horodyskiei 8 '" 
wie zaginęły 2 arkusze kuponowe warzV' 
33-letnich listów zastawnych 
s tw a  Kredytowego Ziemskiego '*'e <;erja ■?' 
nominalnej wartości po 1000  doG 5!’ 
Nr. 342 i 411 w raz  z kuponami. ^ , }nss,611!.
irosiadacza i in teresowanych do 2 ‘| s0]crl 
swych praw do roku. Po tym cZa 
Sąd uzna arkusze te za umorzone

Sąd Okręgowy 
Lwów, dnia 24 września 1932*

F,R M '  reje-
Finn. 161/32. Likwidacja Spółk'- str°' 

stru handlowego Oddział C. T°.m'jica t  Z  
na 11 przy tirmie „GitkherA ^  
graniczoną odpowiedzialnością. 2 ,  paS". 
w  Białej, wpisano dnia 2 lipca 1 pf®^'
pniące zmiany. Wedle notarialne* 44.6*'' 
kołu z  dnia 28 czerwca 1932 L- 
rozwiązano spółkę powyższą ‘ . 
jej . likwidację. Firma likwidacyjn 0grą- 
odtąd opiewała: „Giilcher. S p ó łK * ^ a c ) 1.« 
niczoną odpowiedzialnością ^  u bjr s\v®,ł 
Wierz., cieli spółki w zyw a się, 
pretensje zgłosili likwidatorowi.

Sąd Okręgowy, Wydział • ^ 6

W adowice, dnia 2 lipca 1932 r-

r o z m a i t l .w**
f. 3. Cg. 247/32. Edykt. P r z e c i w k a  

domemu z miejsca; pobytu A n to n  
lepie, w n ió s ł  Franciszek O lek sak ^ wja-
kuch skargę do tutejszego - 4  ravje „
sność gruntu i td. zpn. — w 5T T jJ  n 
została wyznaczoną pierwsza ąu. J • 53!
dzień 18 listopada 1932 w  tut. mVwi?'
Nr. 42, II. n a  dr.ugiem piętrze. D s»
domego % miejsca pobytu uf ta, ,v 
kuratorem Dr. D. Kohna, a d ^ ^ k a t . ^  
szowie, którego o b o w ią z k ie m  f r o óki 0 
stępyw ać  tego kuranda dopi tY- ,je tK  
tu s ;ę nie zgłosi lub p e łn o m o c n ik a  3̂5 

mianuje.
Sad Okręgowy 

Rzeszów, 22 października 1932

OUpowIedzUiUiy redaktor: Julian Beraadluk- Z  d m i r a r a i  .S io B a


